
J. Cyr nkf ewie z 
złoży wizytę 
w Danii 

Na zaprosizenie premiera 
Danil Hilma..-"" Baunsgaarda. 
prezesi Rady Mimstrów PRL 
Józef Cyrankiew;cz złoży W.­
zyt<; oficjalną w Danii w 
dniach 10-13 bm. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Dziś 8 stron 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Artykuł „Humanite": 

Wydanie A 

Zmierzch gaullizmu 
obiliz ez isto 

Wspólni kandydaci FPK i FDGS w li turze 
W siobotę rrancuski dzien­

nik urzędowy '>?ublikowal de 
kret z natych·niastową mocą 
obowiązuiącą o mob·ltzacji 
rezerw:stów a·:m11 lądowej. 
marynarki. su pow:eorznych 
oraz żandarm·~ii. Zgodnie z 
dekretem woJ'likOWi ws:zyst­
kich stopni i 9J>€Cialnooc: 
oraz rezerwiśri przebywający 
na terytorium metropolii mo­
gą zostać ponołan; do arm'i 
!na za<>adach •1'<tal0nvch 1>r7.ez 
Minisiterntwo Sił Zbrojnych. 

Powołanie ;Y'd broń rezer­
wistów motyw-1.ie s:ę koniecz­
nością powolan!a do armii spe 
cjałistów. gdn przez cały 
czas sotrajku. armia obsłu­
guje wiele dz1edzin życia go­
ep~darczego 

Wybory odb<'dą się 23 czerw 

ca, a kandyda~..rry bedz e mm 
na składać w dmacll od 4 
do 9 tego m1es1ąca. Kampa­
nia wyborcza Z03tanie zapo­
czą tkow a na w nocy z 9 na 
10 bm. 

Partia komunistyc7.na wysta­
wi w wyborach własnych kan­
dydatów i własny prt•gram . 
Wspólni kandydaci FPK i Le 
wicy Den1okratycz.neJ i Socja­
listycznej wchodzą w grę do­
pi ... ro w drugtej turze wybo­
Tów. Kierownictwo lewicy za­
proponowało, aby wsp6Jnycb 
kandydatów Wystawiać JUŻ po<l 
cza~ pierwszej tury wyborów. 

,,Humanite", komentując sy­
tuację we Francji, pisze: w 
ohliczu rozmiarów protesru lu 
dO\\•ego de - Gaulle manewru-
je, Jeśli jednak pozostaje 
Pomp1dou, pozostołją również 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Cena SO gr 

•· • Nledzfeła.. ! ł "PMli~zia.łek 
3 czerwca 196,B" r. 

Rok xxm Nr 131 (6676l 

' - ~-... ·. . 

DZIENNIK 
ODZKI 

W całym kraju odbywają 
się uroczysitośc' Dnia L.'berhl­
ka. Centralna aJr-acjemia odb<) 
ozie się dziś w tafoobr7..e­
skim okręgi• si'.arkowym. 
Ośw1ęcim, Ke<lzierzyn, Gl)­
rzów, Tarnów. Ton..ń. Wi-
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z<:tw, Bla.ch.r--"1'fli·a Sląska. 
Tarnobrzeg, l.norzów, Jam­
ków, Ta.rchom!n, Tomaszów. 
Plock i Puław.< - to nazwy 
miej&cowo..<lci ~ących kami<> I 
rnami m;lowym.1 rozwoju pol­
skiej chemii. \Il obecnej p;e­
c'.olat.ce 9rzez!lacwno na roz­
wój tej dzie<:lz:.ny przemysl u 
77 miliai:dów z:lotych. W 1970 
roku. globalna wartość pr<>­
dukcji pols.klei chemii wzrorś­
me o około 8(1 p.roc. w sto­
sunku do rolrn 1965. 

W pierwszą rocznicę śmierci Tadeusza Głqbskiego 

gu-Sowiński i M. Moczar 
wzięl1 udział w uroczystości 

s onięcia płyty na grobie Zmarłego 

Na zd,ięciu: fragment zakla­
dow azotowyc.'1 1m. F. Dz1er­
żyńsikiego w Tarnowie. 

CAF - Jakubowski 

.Łodzianin 
laureatem 
I nagrody SITPChem. 

z okazii 1300-osobowa RfU a 
Międzynarodowego dzieci i młodziezy 

Dnia DiJecka I W Radzie Państwa 
Z okazji Międzynaro<towego 

Oma Dziecka L.a.Stepca prze­
wodniczącego Rady Państwa 
Bole-sław Podedworny P-Odej­
mowal w sob.-.ię 300-000bową 
grupe harcerzy członków Soa­

morządów d.z;·ec;ę<>ych TPD 
oraz sizko1nycb kół PCK. 

Naczelnik ZHP Wik:to:r Ki­
necki złoży! na rece B. Po­
dedwornego pr-<lZ1ekowania za 
wielka trOSlke · opie-ke, iakii 

wlad7-e nagzeg,„ państwa ota­
czają dzieci l mlodz1eż. 
Następrue B. Podedworny 

powitał oordecz:nie dzieci W. 
imieniu przewodniczącego Ra­
dy Pańsrn•a, marsizalk.a Maria 
na Spychali;k:ego i członków: 
Rady Państwa 
życzę wam - powiedzial B. 

Podedworny - al>yście wyro• 
śli na dobrych obywateli swe 
go !\"raju. mądrych ludzi, WY• 

IBJ Dalszy ciąg n.a sitr. 2 

Uroczysty koncert z okazji 

Swięta I:udowego 

Wzmożoną pracą wieś polska popiera 
poli1ykę PZPR 

i wspołrządzących z nią stronnjctw 

Przemówienie Cz. Wycecha 
Przedstawici~le wsi z Ma­

zowsiza, Kurpi w i Podlasia 
- dz t ałacze p.-.ntyczni i spo­
leczm - przodujący rolmcy. 
mechanizatorzy praoowmcy 
PGR. agronomowie. nauczycie­
le wiejscy - '•'YP<'łnili w so­
botę do osita:nie-go miejSJCa 
salę warsizawskieJ „Romy". 
na -koncercie zorganizowainym 
przez NK ZSL w przeddzień 
Swieta Ludow.•go. 

Na koncert przybyli przed-

sitawiciele najw:rżsizych władz 
partyjnych i państwowych: 
Cz. Wycech, M. Ja.g!eiskl; 
B. Podedworny, J. Ozga-Mi­
chalsiki, J Tej.i:1ma. M. Gren­
dysi, S. Ignar, L. Stasiak. 

Tegoroczne Swięto Ludowe 
przypada w '.lkresie, gdy ca­
ly kraj, a W'iec \ wieś pol­
ska W2llT1ożoną pracą daje wy 
raz poparcia ilia polityki 
PZPR i wsip<'-łrządzących z 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Swięto wsi polskiej 
• • na z em1 łódzkiej 

Akade1nia m. Łodzi 

Dziś wielki wiec w Skierniewicach 
Odznaki 

W sali Tea.tru 
mysta a.kademia.. 
Komitet Obcboou 

N oweg-0 w Lodzi -Odbyta. stę wcrrora.j tt:ro­
zorga.nizowa na przez wojewód:z.ki i lódzld 
Swięta Lud owego. 

Prezes MK ZSI. - S. Sta­tarzem KL - Józefem Spy­
cba.lsltim 1 I ~kretarzem KW 

Stera.nem Jędryszc-l.a..kiern. 
członkowie Prez. RN m. L<>­
dz1 z prz,ew. P rez. - Ed wa.r­
dem Ka.źmier&.a.klem. 

Dynaml=ny rozwój chemii-------·-------.., niaszek powitał przybyłych 
na akademię gości: klerow­
mctwo KL i KW PZPR z .se­
kretarzem KW H. Tom­
czakiem, kier<>wnictwo WK i 
MK SD z R. Ka=marluem i 
L. Niteckim, r.z.J:onków Prezy­
dium WRN "' ,przewodn1cz~­
cym Prezydium - Cz. Sadaw 
sikim, wiceprrewodnjczącego 
Prezydium RN m.. Lodzi, E. 
Wróblewskiego oraz delega­
cję NRD - M. Ratke - kie­
rownika Wyd~•atu Organi.za_; 
cyjnego Woj. Komitetu DBD; 
chlopsikiej 1>:>:-tii NRD z 
Frankfurtu na•i Odrą 1 G. 
Kra:ntza - I i>ekrewza DBD 

Pul ku Ohrony Te.rvtorialnei 
im. TadPuS"Za Gtahc;:kit>~o i Ko„„ 
mendy MO w Lodzi. Priv ~o­
bie najbliższa rouzina Zmarłe­
go. 

O godz 12 n.a uroczymo;lc' 

Ork1e&tra Garruzonu WP 
gra .. M1edzyna: <>dr·wke". 

I sekre<uz K?. PZPR - J. 
Spychalski r.wraca1ąc !it: do żo 
D'1 Zmarłeąo. Je~o oajhliższej 
rodziny i wszv~tk1ch zebranych 
przvpornoiał życ.-ie niezłomnego 

komuniHv ofiarne~o działacz~ 
pracv !ipołecznej, a zarązem 
człowiPka nad wyraz skron1ne­
go - Tadeusza Głah~kif"~O. 'Wi­
nntą ciszy zebrani uczcili .Jego/ 
11amieć. 

1CI OaiSl'ZY o~g n.a Slt:r. 2 

Izrael planuje 

je.i osiągn.iec>a są w duże; 
mierze dziełem wielotysi1~­
nej rzeszy =lonków Swwa­
rzysizema lnżymerów 1 Tech­
nLków Pr-z.emv&łu Chemiczne­
go (S!TPChem.). 

Dec:vzią jurv. pod pT?JeWod 
nictwem wicemmisitra przemy 
situ chemiczneg>-"> mgr inż. Sta 
ni;;ława Mier.1.>ka laureatem 
tegorocznej I nagrody 9towa­
rzy•nema zosita; inż. Wacław 

Andersi z OddZiału Lodzk1e­
go SITPCbem.. wybitny spe­
cjalista w dziP<izinie barwm­
k~"." or~a.niczn vch. 

nową agresję 
Jak podaje Agen.cja MEN, wy. Twierdzi Slię, że Izrael 

powolując się na gazetę planuje nqw·'I agresij.ę na 
,.Al-Abram" w kilku reio- wschodni brzeg Jordanu w 
nach na linii przerwania celu przerwai1la komunikacj: 
ognia na gran;cy jordańsk ; ej między Jordan!ą, Syną a Ira-

.1 
Łódzf<ich Spotkań 

Baletowych 
Jutro - w p<>ruedzia!ek -

kor\c~ą się LÓ<Lt.kit> Spotka· 
'lia Baletowe. \\I o~t.aLn1cł1 
dwu dniacb występuje '"•PÓi 
Państwowej Opery w Lipsku 
(NRD), który puyw1ózJ spel< 
t~ld „Abraxas", skornpono· 
wany do muzyki wspOłczes 

nego kompo.i;ytora W. E~ka. 

Dziś rano goście spotkaJa 
się z dyrekcją TW i L dzien 
nikarza.mi podczas konieren 
cji prasowej, w1eczorem da 
dzą pierwszy spektakl. 

Serdecznie ich witamy w 
Łodzi. 
Także dziś odbywa się w 

LDK ogólnopolskie sympo­
zjum poświęcone sztuce ba-
letowej. (kat) 

wojsika izraeli.k1e p.rzeprowa- _.:_k:_:iem~_::·-----------~=~~~~~~~~~~~~~~ 
dzają wzmożoną koncentracje 1· 

(Dl Dalszy eiąg na str. 2 , 

4 bn1. 

esJ O F Rok temu, 1 czerwca HlR7 
roku, zmar? nagle Tadeusz 
Gląbs.ki - sekr~ tarz Komite­
tu Łódzi<'.ego PZPR. Do o­
sta tniej chwili pełnił swe 
obow:ąz.ki dla dobra partu 1 
mi<rnt.a. '- kt'i-ego poci1cdzil. odslon :ęcia J..l'1'yty marmmo-

wej na /!r«bie Tadeuina 

Koncenł.racja objęła 30 tys 
żołnierzy. dysi;xmujących 
WS!łarciem pa~ernym. Celem 
tej koncent<racJi jęst· uderzeme 
na rejon Aghwar na wsehod­
nim brzegu Jard.anu. Dowódz 
two izraelskie tę nową pro­
wokację uzasa<Jrna tym. ja.ko­
by w rejonie Ąghwar · i.9!lrHala 
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Na dzień ł czerwca br. 
zwołana zostala sesja ple­
narna Ogólnopulskiego Komi­
tett. Frontu Jeuności Narodu. 
Sesja pośw·econa będzie 

Wczora.i - w p1f"rwsza rocz­
nicę śmierci Tadeusza Głab­
skit>go - na C'mrntarz11 Komu­
nałnvm w t.od·Łi Zt>brałv siie de­
Jegac_je społf>CZf't'lstwa · na~zego 
miasta. Przed Jego ~rohem u­
stawiły si~ wartv honorowfl' 
WP i MO, poczty sztanrlarow". 
kompania honorowa Łódzkiego 

Gląl>Slk1eg<' P."'-.vbyli: czlonek 
Bmira Politycz.wg-0 KC PZPR. 
przew. CRZZ - Ignacy ~a­
Sowi1lski, mini.ą~.er ~praw WP­
wnetrz:nych ge'l. dyw. - Mit>­
m:yslaw Mocrt;·:i.t", siekretar?R 
KŁ i KW PZPR - z I sekre-
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VIII Festiwal Filmów Krótkometrażowych . 

Dobry start łódzkich wytwórni 
(Od soec1alnego wyslann1ka) 

Chyba jeszcze 0kazalej niż 
w latach ubiegłych przygoto­
wano tegoroczne Dni Krako­
wa. Miasto dekorują liczne 
plaka<ty zapow1adają<:e specjał 
nie z tej oka.zji organizowane 
imprezy kulturalne, stanowią­
ce ,wizytówki" dorobku mia­
sta '; regionu w tej dziedzinie. 
Ale niewąt.pliwie „g,voźdz1em" 
tego bogatego i uroz.maicone­
go programu jest VIII Ogólno­
polski Fes t iwal Filmów Krót­
kometrażowych, zorganizowany 

jak zawsze bairdzo starannie 
i z wielkim rozmachem. 

Otwarcie festiwalu odbyło 
się bardzo uroczyście. Na oce 
nie pięknego, zbudowanego &pe 
cjalnie dla potrzeb fe<>ti•wali 
kina- „Kijów", liczącego po­
nad 900 mi-ejs.c, niocodzienne 
„tło" dla uroczystości otwar­
da stanowiły pary w &t.rojach 
ludowy<:h, reprezentująeych re 
giony ziemi- krakowskiej. Po/ 

(A) Dalszy ciąg na str. 2 

baza ruchu o;x'i-u. . 
Wojska izra<"Jskie skoonoen­

trowano w !I':"zeeh pu.nkta.ch, 
położonych na;;>rz.ee;t'W'< rejonu 
A"hwar ., ł 

n • ~ ~ t 

W organizac!ach mchu OJ)o­
ru ogtos.z,ono stan wyjątko-

Uzupelni_ony 
projekt · ukł_a~u 
o nieproliferacji 
Współprzewodniczący Komi-

tetu RozbroJeniowego 18 
Państw przedłożyli w piątek 
Komitetowi Politycznemu Zgro 
madzenia Ogólnego NZ popra­
wiony i uzupełniony projekt 
układu o nierozprzestrzeuianiu 
broni jądro1"ej, po czym Ko~ I 
mitet przystąpił do dalszej dy 
skusji nad prohlnme:m n'eroz · 
przestrzenianiJ! broni jądrowej. 

lg 
,,Dz_iennika Łódzkiego" 

J'uż po raz dwudziesty tr~e 
et n.ajlep.si kolarze z całej Pol 
ski w·y;tai;tuią dziś ci<:> walki 

o Pierwsze miejsce w wrvści· 

!!U ,;'.Dziennika Łódzkiego" i ' 
Gwa.rO.>i. Wa.łka zapowiada 
sie niezwykle ciekawie. gdyż 

w naszei imprezie udział wez­
mą zwycięzcy tegorocznego 

• Wyścigu POikoju. autorzv suk­
cesu polskiego kolarstwa w 
trzytygodniowej batalii na 
szosach . NRD. CSRS i Polski. 

Znana ze sportowej POStawy 
łódzką publiczność na pewno 

owacyjnie Powita swoich pupi 
lów. 

Liste startową zamieszcza~ 
my na str. 8 a szczegółowe 
1nlormacje o wyścigu na str. 
2. 

ola skrego 
1 Gwardii 

aktualnym o:-(loJemom pra-
cy polityczni) - wychowaw­
czej Frontu. ?iermm wybie­
rze również. n'JWego przewo<l­
ruczącego OK FJ . 

Przewiduje się podjęcie 
uchwal w sprawie obchodów 
50-lecia odzyslnma mepodleg­
łOIŚCi oraz otri1od0w 500 rocz 
rncy urodzin Mikolaja Koper 
n1ka. 

A. a cała 
wiceministrem 
rolnictwa 

Prezes Ra.dy Ministrów mia­
nował inż. AndrzeJa Kacai~ 
podsekretarzem stanu w Mini­
sterstwie Roln;ctwa. 

• * * 
A. Kacała urodził się dnia 

26 ..,ażdzierni.ka 1927 r. w ro­
d zinie inte!tgenckiej . Studia 
wyższe ukor\czył w Wyzszej 
Szkole Gospcxlarstw0 W:e-jskie 
go w Lodzi. uzyski;Ja<: w 1952 
roku t~-ruł inż. rolnika . 

Od sty<:znia 1966 r oku do 
chwUi obecnej jesi dyrekto­
rem Departamen tu Pro'1ukrji 
Rośl'.nnej I Ochrony Ros! in 

MLn. Rolnictwa, Czlonel< PZPR. 



Zmierzch 
gaullizmu 

U~oczysty koncert z okazji 
Swięta Ludowego 

(Dokończen:ie rre str. 1) 

problemy 1 pó-.i;ostaje 10 millo· 
nów strajkujących w walce 
bez precedensu. Ani pailstwo, 
ani patronat nie potrafią wy 
kręcić się od wysuniętych 
przez nich postulatów. 

Dla gaullizmu nadszedł 
zmier1JCb. Nie znaczy to, że 
nie dysponuje jeszcze pewną 
ilością śr<>dków, jak np. apa· 
rat państwowy czy nowe „li­
gi", które stara się zn1onto­
wać. Przeciw sobie ma on ży 
we siły narodu. -

Wszystko wskazywałoby na 
to, że władza obawiając się 
wer<jyktu wy.bor,ców cz)•ha na 
jakąś wielką prowokację, aby 
wpr<>wadzić <>twa.rtą dyktaturę. 
R1>botnicy nie wpadną jednak 
w tę zasadzkę. 

Nowy gabimet francu'Ski '".e 

bral się w oobo~ prze<l po­
łudniem w Pałacu Ellzejskim, 
;pod przewodnictwem prezy­
denta de Gaulle'a. 

(IDokońozenie cze str. 1) 

ndą stronnictw, zdecydowanie 
pneciwstawiając się wu-Qgim 
sirom, godzą<-"Y'm w nasre 
twórcze, pokojowe życie. Jest 
też rok bieżący - rokiem 
przygotowań do V Zjazdu 
PZPR i V Kongresu ZSL 
oraz rokiem r"Czruc wariJnych 
w życiu naszego nairodu. 

MUwil o tym prezes NK 
ZSL - Czesław Wycech. 

Oz. Wycech stwierdził m. in.: 
Jak co roku spotykamy 91<~ 

w przedd<Zień Swięta LUdowe­
g·o, aby z całą wsią 7-amani­
restować wul.:: walki i pracy 
dla · dalszego ro:r-woju naszej 
ludowej ojczy0lly. Pod>kreślil 
on, że tegoroczne Swięt;.o Ludo 
We zbiega ' si-e z wieloma rocz 
nicami z b.lstor·ii naszego na­
rodu, z hlstorii rewolucyjnych 
wa•l:k chłopów i robotn.ików. 
Oddając hold przeszlosci -

stwierdcz:il mówca - czerpiemy 
z niej jednocześnie nauiti dla 
wyiyct.anta _alt najlepszej d-ro 
i?i dalszego roz.w-0ju kraju. Na 
~z<>lnym zadaniem jest wialka 

• 

~ pOlkój. Pol.sita potępia wszel 
kle a'kty agresjd., niezależnie 
oCl tego, gdzie są gokonywa­
ne. 
Nawiązują<: ck> wypad•ków 

ml!Tcawych mówca podkre.A111, 
że tysi-:czme zebrania i rea.o­
lucje nadsyłane do wi ... dysła­
wa Gomułki, a tSJkże d<> władz 
naczelnych ZSL, świadczą, iż 
reakcyjne, ain.tykomunistyccz:ne, 
syjonistyczne siły nie mają 
n i,czeg-0 do szukania w na· 
szym k.r<a'ju. Wskazał również, 
że ol>ec-nemu ożyw.i.en>u po1i­
tyczneJllJu sprzyjać będ:i>le dy­
skusja pr.zed V Zjazdem PZPR 
ora•z przed V Kong,resem ZSL. 

Wsipólnie z PZPR ZSL brać 
Eęd2le ud„>iał w r_pzs,trzyganlu 
na•rastającyth prob1emow, wy­
tyczać dTt>gl d~lszego rotwoju 
naszej oj~zny - stwioeo:dził 
!IlÓWCa. 

W dniu Swlęta LUd'1Wego 
cały t)a•ród śle słowa uznania 
i · podzięki pracown.ikoan rolni­
ctwa z.a ich zn<>Jną pracę, za 
~hletl dla k'1'aju. ta rosnące z 
roku na rok wyniki proou.k­
c;:~jne - konttnuował Cz. Wy­
cech. 

Z pierwszycll wliadomo.śd 
.agencyjnych W!'lllika., :OO rząd 
oceni! kontynuówa'.Ilie stradku 
jako ,„próbę oba!lenia Repu­
bliki i utw~ia totalitarne­
go ;rządu". 

Swięto wsi polskiej 
Rząd wezwail: naród do 

udzielenia „jak na.j~ 
poparcia gawl'listom w 2lł>llila­
jącydl sję wylboraoh". 

Dnia 1 czerwca 1968 r., prze 
żywszy lat 86, zasnęła w Bo· 
gu, najukochańsza Matka 

S.tP. 

Bolesława 

Bazyl 
Msza św. żałobna odbędzie 

s~ę dnia 3 czerwca br. o godz. 
10,30 w kościele św. J'ózefa w 
Rudzie, po czym 7-włoki zo­
staną przewiezione do kapli­
cy na cmentarz rzym.-kat. w 
Łodzi przy ul. Ogrodowej. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
3. VI. hr., o goaz. 16,30. Po­
wiadamiają Krewnych, Przy­
ja<;iół i Znajomych pogrążeni 
w smutku 

CORKI, SYNOWIE 
i RODZINA 

• -· na z1em1 
(D) Ddlrończeruie ze sflr. 1 

z !pOW. Eberswalde, współpra­
o.t1jącego z p<FN. l:xnzezrlńskim. 

Następnie, g'loo .zaibral pre­
zes WK 7.S:b - T. Sitek. 
Pr.zedstawi!ł on zebranym tra 
dycje święta chl:opsik:iego, k;tó 
re dzisiaj po r= 38 obchodzi­
my na ziemi 16d-z;kiej. Przed­
stawtl: hi~t<J"ję wsp.ólnych 
iwa:lk robotmiik.ów i. chl:<lp6w 
o wyzwolenie spoleczme i na 
rodowe, które są tak żywe 
właśnie na t<>..ren.ie Lodzi i 
W'Oj. 1ódzk:iego. Przemiallly, 
jak.ie .na maip1e gospodairczej 
k'raju. i 7ba.92legO wojewódz­
twa :ziasiJty w ciągu o9tailnich 
dwudziestu: lal, utworzenie 
najl-epszych warun.ków diLa 
rozwoju nowocz.&-nego prize­
my.slu i roln'.ctwa, świadczą 
o 9b1e tego braterskiego SO<ju­
S!Z'U. ZSL we511>ól z PZIPR pra 
cuje nad rozbudz~iem aktyw 
naści rolnfilt.ów ziemi lódZ-

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy okazali tyle serca f współczucia oraz 
oddali ostatnią posługę 

$, t P. 

Tomasz ew i Klepie-Klepczyńskiemu 
a w szczególności Towarzystwu Przyjaciół Sztuk Pięknych, 
Związkowi Artystów Plastyków, Tow. Historyków Sztuki, 
Wydziałowi Kultury Prez. · MRN m. Łodzi oraz Przyjaciołom 
i Znajomym serdeczne podziękowania składa 

ZONA z CORKAMI 

.; 

łódzkiej 
k:iej w read.iza.ąji wspólnie na­
ikreślon)"Ch kierunków rorwo­
ju naszego rolnictwa. 

• * • 
Wczoxaj w godz~ ran­

nych, z okatzj~ $więta Dudo­
wego, odbyla się w Prezy­
dium RN m. Lodzi wrocz.y­
stOOć dekmacji Honorowymi 
Odznakami m. Lodzi zasłużo­
nych dmalaczy ruohiu ludowe­
go. Wiceprzewodniczący Prez. 
RIN rn. Lodzi - E. Wl!'óblew­
ski - udekorował Odznaka­
mi: W. Betwwskiego, J. Engel 
garota, z. Iwainick.ie;go, H. 
Janika, S. Jasrlorka, K.. Lu­
kasz;ewic:za, H. Klimka, J. 
Po<iem9kie;go, A. Rogull.ę., J. 
Rogulewicza, W. Sa.l.ę i Wł. 
Woj taS'Zlka. 

• • 
Dzisiaj, uroceysłxlśoi Swię­

ta l.Ju.dowego :ziaiinauguruje 
wielki wiec mieszkańców pow. 
slci.erniewickieig,u. który roz­
pocznie się w Skierniewicach 
o godz. 10. W1eoe taik:ie od­
będą się rów.nież we wszy­
st'kich powiatach i większych 
miejsoow00ciaon ziemi łódz­
kiej. 

W ciągu dZ!Siej~ dnia 
we wszysllltich wsiach naśze­
.go województwa oób;yw.ać się 
będą otwarte zebrania k6I 
zsr. i POP oraz 9P<ttkaini.a 
z dzialaozami ruchu ludowe­
go i robobniczego. Swięt.o 1.u 
dowe na ziemi łódzkiej jest 
dniem radości i przeglądu na 

300-osobiwa grupa 
dzieci i młldzleży 
w Radzie Państwa 

W pierwszą rocznicę 
śmierci T. Glqbskiego 

(8) ~ ze str. 1 
bitnych facho.,.-ców. Ab)" to o­
siągnąć, muswie się dobrze 
uczyć i zachowywać. Od was, 
gdy d1>rośniecie u.leżeć będzie 
dal5zy rozwój nasuj ojcsyzny. 
starajcie się, by Polska Lu· 
dowa by!a z was dumna, aby­
ście zaws7-e dobrze I godni• 
jej slo:i:yli. 

B. Podedw<>rny senlen;nle 
pngratulował trzem harcerzom 
z B1ale:j Rawskiej <>dznaczonym 
medalami „za ofiarność I od­
wagę" za ratowanie Z)łcia w 
Cita.Sie połaru: Czesławowi 
lJ~natSJkiemu1 Wbjclechowl 
Pudzianowskiemu i J'ózefowi 
Jaskulskien1u. 

Uczestnicy spotkania oklaski 
wali gorąco występy 7,espołu 
pieśni i tańca przy Domu Kul 
tury Dzieci i Młodzieży w 
Płocku oraz harcerskiego ze­
połu „K:rusyna" - z ell1>rągwi 
olszlyftsldęJ. 

Odzież 

bez prasewania 

(0> Dokończenie rzie str. 1 

Odsloni~la pl:y<ty marmiu­
rowej na grobie Zmarłego 
dokonują Lgnar.:y L.oga-Sowiń­
..,;ki i gen. Mieczysław Mo­
.czar. Na plycie widnieje na­
pis: „Tadeusz GłąbSlki - za­
służony dzialac-.:: rucllu ll"Obot­
nicz~o". 

Przy srukt1 werbłq_ dela­
gacje skłll.cłają wieńc.-e i wią­
zanki kwiatów. 

• * • 
Tadeusz Głąbski urodził się w 

Łodzi w r. 1908. Pochodził z ro 
dziny robotniczej. Pracując w 
łódżklch fabrykach jako dzie­
wiarz, związał się mocno z ru-­
chem komunistycznym. Od r. 
1931 jest członkiem Komuni· 
stycznego Związku Młodzieży 
Polskie]. Po jednej z masówek 
robotniczych, której był współ 
organizatorem, zostaje areszto­
wany i osadzony na 7 miesięcy 
w więzieniu. W r. 19~4 wstępu­
je do Komunistycznej Partii 
Polski i bierze czynny udział 
w jej walce politycznej na te­
renie Łodzi. 

W Jatach okupacji - zawsze 
wierny Idei sweJ partii - jest 
wsp6lorganizatorem Komitetu 

Sabotażowego w Ł.odzi, a od 
roku 1941 członkiem organizacji 
„Front Walki za Naszą i Waszą 
Wolność" jednoczącej postępo• 
we patriotyczne sny społeczeń­
stwa Łodzi w ich nierównej bo 
haterskiej walce z faszystow­
skim najeźdżcą. Jest współor­
ganizatorem PPR w Łodzi, 
współuczestniczy w tworzeniu 
Gwardii Ludowej i pełni funk­
cję sekretarza az1elnicy Sród­
mieście Prawa oraz członka Ko 
mitetu Łódzkiego partii. 

Aresztowany w r. 1943 przez 
gestapo, trafia do obozów kon• 
centracyjnych w Mautha usen, 
Buchenwaldzie i Dachau. Bie• 
rze czynny udział w obozowym 
ruchu oporu, jest jednym z za­
łożycieli obozoweJ orga nizacji 
PPR, r. następnie członkiem jej 
kierownictwa. 

Po zakończeniu wojny wraca 
do kraju i natychmiast przy• 
stępuje do pracy w partii. Ja• 
ko członek Komitetu Łódzkiego 
PPR i PZPR. sekretarz Komi• 
tetu Łódzkiego 1 członek KC 
PZPR wypełniał swe obowiązki 
?: niehamowaną pasją i we• 
wnętrzną żarliwością, które za­
skarbiły mu powszechne uzna~ 
nie i głęboki szacunek wszyst­
kich, z którymi współpracował. 

Na dobrej drodze znajd.uje 
się sprawa wprowadzenia na •1Rn1UllHNlll8181111!1.uuuUUlllUłllllllllftlHlllllOIDlllHlllllllll llllllllllllllllllllllllllll• 

rynek 'n~esnej OO;zieży, 
wykonanej metodą ..,Perma­
nent-pres&''. Konfekcja uszyta 
z tkanin napawanych specjal­
nym! środka.mi chemic7'llyrni, 
podda.wana jest działaniu ko­
mory d-OgrZE!Wają<:ej, W której 
kształt od.zieży, U·prasowa.nia, 
fason ioflp. utrwalają się n.a 
za.wsre. Pierwszą ~ką k<lll'.n<>­
rę (z Lmportu) otrzymały W~o­
dawsk.te Zakłady Odzie2owe. 
W re.zu'ltacie tej technologii 
- spod'llie, ubrania czy spód­
nica po wypraniu nie traci 
swej pier-.yotnej formy. nada-

Dobry start łódzkich wytwórni 

nej pr;zez prod,ucenta odrzie-
ży. . 

W tym roku k.Uenei otrzyma 
ją Olk, 600 tys. sztuk Od<0ieO:y 
„„peMnanent„press' ~. 

ł'ronika 
=== wypadków 

(A) Dokończenie ze str. 1 

przemów.ieniach, na w.i.eildm 
panoramicznym ekrande uka­
uł się sygnał festiwaiu i 7-a­
czął się przeszto ty,gooniowy 
„tnair.a.ton". Spośród ok. 500 
fii•mów l<'l'ótkometrażowy<:h wy 
produk-0wanyoh przez 13 wy­
twómi w c.zasie roku, 133 zgło 
sizono do udziału w fe.>tiwa~u, 
a specjalna komisja · za,icwaHfi 
kawała d-0 pokazania pr2ed 
j·ury i festilwalową publiczno­
ścią ty'lk,o 62 pozycje. Nic też 
1:1'ziwnego, że obsada jest sil­
na i jury pod przewod'l'l.i<:tw1m1 
z.na.nego dramaturga Zdz!Słaiwa 
SkO'WlI'ońskfego, nie będzie m.ia 
Io łatwego zadania. 

W chwili gdy piszę tę reła· 
cję jest }u.ż po pierwszym po 

o Cięź,lcich obrażeń ciała do I ka•zie, pod'C'Zas· któ-regc 7-a•pre­
zna.ła W-letnia Da•nuta T. (ul. zent<>wia<n-0 7 fillmów, po jed­
Więokowskiego 10), która wy- nym z każdego ga.tunku z wy 
biegajac z bramy d<JnW Tbll j~tkiem k ·ukielkowego. 
jezdnię, w,padła pod sam<:>ehód 
osot>owy IS 6935. Dziewci:ynkę Pokaiz otw<>r'eył tiJstocyc:ony 
praewi.eziono · d<O Szpitała im. dook:Ulment „Z księgi Polaków" 
Ba.rHckiegiQ. Wypad~!<: w~a- reż. Boh.da.na Kosińskiego z 
rzył się o g.od.z. 14.50. „Czołówki". Ten prawie ,pół-

o o godrz. 16.15 na uł. Ry- godzin.ny fiłm prczypon>ina u-
dł-8 3, pod motocy1"1 IX 71:>.t d-ział P<>iaków w "1}"darzeni.ach 
Wpad·l;i s-lmnia Barba>ra D„ W1>el~iej Rewooueji Paźc!zierni 
ł>iegną<:a z.a pillką. Dziecko do !<:owej na tęrEl?>ie całej ów<:ze-
zna~o powal!;nych obraeeń cia. snej Rosji, oo PioJrogrodu po 
la. Prt:ebywa w ~ZI>it8Jlu im. daleki Irkuck i Dusza;nbe. 
KorcO'aka. Prr.ejrzysty w treści. mocny 

o Kier-owca motocyi<la JL w wymowie polity~ej, film 
6957 Kazirm~ sz. (:Ul. Młynar Kosi.tlskAego dobrze gpe!nlaląc 
&ka.). podczas wyip.r~edzania na rolę dy'1<1Jktyc'Zll'lą, raa:i miej-
s.k>rzyżowaniu ul. W. Bytom- scami nieporadn<?ftclą waTsrzta-
skiej i Mairyinairskie3 ciężarów tową twórcy, który mało atra•k 
ki IS 0651, 2lderzył &ię z nią. cyj111ie wy>kor.zystał bogaty i 
Motocyik.llsta w wypadku do- interesujący materłał archiwal 
znał zlaman.la nogi. Pr.z.ebywa ny. 

przedsta.wi.amych p1"Zęz łódzkie 
wytwórmie. „Sem{!fC>r" pokazał 
w<:zoraj filozoficzny żart gra­
ficzny Jarnusza Wi.ktorowskie· 
go i ;racka Sierocińskiego pt. 
,,En face" , cieka·..v~ plastycz„ 
nie i formalnie choc zaopatrzo 
ny zbyt natręt.11ą pointą. Ca­
łość utrzy.ma.n_a Vf stylu „szko 
ły" Jana Len i<:y . Typowo o­
światową pozycję zaprezento­
wała WFO. Józef Arkusz w 
„Od rudy d-0 stali" potrafił 
ma•ksyma.lnie wykorzystać na 
kolorowej taśmie nlazwykłe 
efekty wi'Z'l1al'l'le hutn ,ctwa , nie 
tra<:ąc nic z przejrzystości wY 
kładu. Film ten w s.posób wy 

. raźny od·biega od-wielu popu­
Ja .rno-oświ~towych ,,pił' ', któ--
re nieraiz Pl'IZY<:h<>d.zi nam oglą 
dać.· -

I wreszcie pozycja wczoraj­
szego popołudnia najwybitni"j 
sza: "Sfilnks-67" Jauusza Ki• 
dawy. Film o m~nej jedno• 
znacznej wymowie po.litycznej, 
artystyczny re,Portaz operują• 
"Y częściiOwo archiwaJ.nymi 
już taśmami, oqra.zującyrni 
a~reisję l'2lraela na li'&"it;t. 
„Sfi'l'lk~7" pokarz;uje przebieg 
wyda·rzeń, skutki i niewesołe 
perspektywy agresora. Stanowi 
przykład jak _!aleut twórcy 
może w atrakcyjnej formie, 
zmieścić w ciągu J7 7-aledwie 
minut, w;;zystk!o niemal a s pek 
tv proplemu zwanego b!lsko­
wschodriim„ a jednocieśnie unl 
kając wraze'llia „, wszystko1:zmu'' 
- uogólnić pojęcje agresji. 

O godz. 20 odbył slę d•rugl 
pok3-z, który zrelacjonuję w 
następnej korespondencji. 

~ ®robklU. w !?Z;J?italu Pogotowfa. Wypa- Z niecierpliwością oczP.kiwa-
łer) dek miał miejS<:e o godo:. 18.0!!. liśmy p.a projekcję filmów J. POTĘ§'A 
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Wilamy kolarzy Start Cracovia 1:2 
Kolarstwo. XXIII Wyścj.g 

;.,D>;;enm;Jka Łódzkiego" I Gwar 
d.'ii, god'Q!. 10 juai,iorzy. godz. 12 . 
seniorzy na autostradzie war­
su<WS!tiej. 

Pitka nożna. Wł&knlarcz: Łódź -
~z.arni Rad-OllllSko, Hg.a międcz:y­
wojewódzka godz. li, ul. KLliń 
Skiego 188. 

Liga okręgowa, godz. 11 Wd­
dzew - CZM'lli Kutno, PTC -
Ch•KS. Bzura - Sk•ra Bełcha­
tów, g,odiz. 17 Stał Kutno - O· 
r0eł. Mawvoa - !Pogoń Zd. Wo 
la, Piotre<>via - Star-t I b, 

. Piłka wodna. Amii.ana -XSZO, 
POll <>!>i.a Bytom S tl,lon Go­
rzów, I liga, g<>d'L. 10 i: 17 ut. 
Sobdlow.a 1. 

Zmiana tras 
wiozdów 
i wyiazdów 
z Łodzi do Warszawy 

:J eJS(ZJCtUe = ;pr:zy;pominamy 
~im 7-amteręsowanym, ;re 
dziś obowiązuje !l'lllliana trasy 
W!ja0ÓU i wyja0d.u z l:.Od'l>i Oo 
Weirszawy. 

Objazd do WairszaWY prowa­
dzi następu,ją.cymi ulicami: Uni 
w~yteoką, No.wotki, Wierzt>o. 
wą, SpO<l"Ilą, WO'jska Polski.!'ftO, 
Ł34;iewniicką, ln.fł.and<ą i !>Wy­
kowską. 

Objazd z Wa:rsza.wy: Słrykow 

Skl\, lntlall:Clką, Łagie-.idu,, 
Rynek Bałueki. 

Obja.:rJd Łódź - Brz_.ny i 
Brzeziny - Łódź: Nowotki, Kro 
kUS-OWą. Pszczyńską, J'.imosika i 
Brzezińską. 

Ru<:h ten <>bowiązywać bęckie 
dziś od ~z. 10 d-O 16. 

Kol:a:rstwo w 
Polsce cieszy 
się wyjątko-
wym powodze­
mem. Rad'Lo!je 
nas, że oo rok!u 
przybywa nam 
ooraz w.ięcej do 
brze z119<>wiają­
cej się ro.lo­
dzieży. 

Jeżeli chodzi 
o Łódź t.o 

wyścig llrolaa"S!ki orga.niz-O'Wa."ly 
prL.eZ „Dziennik Lód:Zki" i 
Gwardię zyskał wielką popu· 
la'COOŚĆ, stając &ę jedną z na.i 
powa:żmlejszych imprez se2'l0nli. 

Docl'Jelkhliiśmy się juZ XXJJ't 
wyścig.u. Jerż.ejJ_ ~ożymy, zł' 

pr:zleci.ębnrie oo rołm start.owalo 
w wyśc~ mill\imum 300 k.o­
J.aray, to dlmym.a.my mwrot:na 
sumę 6900 zawodników. 
Przyjmując, ze w;yścig o.glą­

da co roku oo tysięcy widWw 
- m~y śmi.ał.o ,powiemie<.:, 

Losowanie 
, 

pro~ramow 
Dziś na tir.asie, a pc.zed'C wszyst 

kim P"'"'Y wejściaiOh na a'Ultostra 
tlę wiarszaiwską sprzed'31Wallle bę 
dą pr~l"amy XXllI Wyści@U Ko 
lar5'kiego „DzieanW<:a ~•e­
go" i Gward~~. 
Wśród posi.adaczy tych pro­

g.ramów, I<,tóre <>maw·iaJą całą 
historóę rozegiranycll dotych'l.'as 
wyśc'l€ó.w, ro7-loS<>Wa.ne będą 
tr2y nag.rody r2eCrz0we: hamalk, 
żela.?Jko elektry_~ i SUSl:a•Ma 
do wloSÓIW. 

Warto "'.""być progt"am, by spró 
!>Ować szc-zęśoia w l!osowaniu. 

Wszy!1tkie P..rog•Nl!IDY · są nume 
rowane. 

2 DZIENNIK LOD2lKł m 131. (6676) 

1.e dotychczas ko.larze ollclaslcl-
wan.i byJi przez milion sto 
pięćdziesiąt tysięcy widWw. 
Liczby te iW/ia.dczą l!la.jdabit­
n.i ej o PQIP'lll~rności .tej J.mI>re­
zy, 

Pr.zed kilku dniami poda.wa· 
liśmy l!lazwiska ootyc'hc:zaso­

całej Polski, sędziów i działa­
czy sportowYch. 
~lnamy~ ~ łmpreza 

irozpocznie się o godiz. 10. 
Stait1t ho.norowy do wyścigu 
iitlówne,go na 100 km o godz. 12. 

Kolarz.om życzym:v S'Zerok:i.ej 
JCkogi. J. NIEOliECK·I 

W meozu <> mistrzostwo II li­
gi łódiZki Sta<rt uległ w-czoraj 
na własnym boisku Cracovhl l :2 
(1 :O). Bramki dla zwycięzcó:yv 
strzel.iili: Rewidak (z karnego) I 
s.airnat. Dla startu; Milc:za'!'ek. 

wych zwycięzcow. Na tej liś-1--------------­

Start: Kuś - Buliński, żu•raw 
ski. Pawłowski, sz"w.:iałło - So 
bolawllki, Ka.rasińs.ki - Szcz.a­
kiel, Miloza>rek, Cb.arbtcki., 
Swiernlak. 

cie znajdujemy wiel'IX repire­
zentamtów Polski i wybitnych 
kolarzy, jak: Wi'lczewskń:, Sa­
ły;ga, Ohwiendacz, Wójcik, Do­
mański, R~nicki, WaLlszew­
ski, Gabry.ch, Beker, Grabow­
ski. UQik, Polewiak. Wi.ększośc' 
tyoh kolarzy znamy z Wyśc~­
,gów Pokoju. 

z· przykrością mUSimt 2l!l.111C"­
rować, w niestety, na starcie 
nie st.anie ZwYcięwa .zesz:ł"'" 
!!:"OC:?Jnel!(O wyścigu J.am Mys:zia:k. 
.ktory po doznaniu !lwntu:z.ji w· 
Wyścigu Dookoła PolSki, zmad 
w szpitaW. w R.7.esl'x>wie. 

N.ie będzie również w ~ 
nie org.ain.i.zatorów zmarleg<> 
niedawno zasłużonego i wielce 
szanowanego trenera .Mieczy­
ISllawa Ulika. 

Na osta.tniiej stiron:ie naszej 
,gaizety drukujemy nall.w.iska 
izawodników ?Jgloswnycll do 
wyścigu głównego. Specjalną 
1Ul\Va,gę zwracamy na k.olaI2ly, 
którzy ta-k niedawno zwycię-
6lro zakończyłJ Wyścig Polro­
~- Witamy i.c:h serdecz:nfo. 
W jtamy rówin.iei wicemistrza 
świata na torz.e W. Lałochę i 
byłych '.llWyciez.ców lll!aszego 
wyściigu: MiZJioł!kia., Polew1a!ka. 
Bek.era. 

Witamy publ'ic'Lność ~· 
dlroną w'lldlh.llŻ au-tootrady war­
szawskiej między u-licami Woj­
ska Polskiego, a Nowotki, tire­
ne'I'óW przybyJych do Lod2li. ~ 

Piłkarze CSRS 
w turnieju alimfłitskim 

P.Hlkaue CSRS zalk:walifikowa 
li się do turniej.u olim,pijskle­
go w Meksylkiu, wyg·rywa.jąc 
w sobotę w rewanżowym me­
CZJU eliminacyjnym w Ostrawie 
z ZSR!R 3:0 (2 :O). Pierwszy 

-mecz tych aruży111 w M<><>kw,ie 
7-ak

0

ończył się z.wyci'ę.;.twem dru 
:iyay Nl<llziroldej 3 :2. 

era.co.na: H. Jałocha - Che­
mł<!z, Rewi:lalk, Ant~urt<:. K. Ja­
łocha - Zuśka, Szymczyk -
Spiż.alk, Samat, stToniazz, K.o.1-
bik. 
Sędiziował Eksztajn z Wa.rsza­

wy. Wiidzów ok~ 3 tys. 
Z dwóch dl"UŻ)"l. ktÓ:re oglą­

óahlśmy wiczoraj na stadi-O<!l.ie 
przy ul. Te~!"SY :odecydowanie 
lepie-' t>odobała się Cracovia. j 
d'l"Uiyna g.ośoi wygrała to nie­
-%tniernie dła niej waż.ne spotka 
ni.e zasł:yżenie. Pr-:rede wszy&tldm 
kreJkowiarnie zaimpon<>waH nie-

.Rf - A.glia 1:0 
ZlW)"kłą ambicją i :!folą 7.Wycię-
stwa, niemniej jedina•k góa:o­

·waii nad stairtem, 7-a•równo w 
W rozegranym w Hanowerze konstruowaniu a>kcji zacze,pnych, 

t1>warzyskim między.państw<>- jak i w końcowej części s.pot­
wy.m meczu piłkarskim repre· kania, zclecydo~aini__em w defen 
zentacja NRF pokona.la ·Anglię sywie. Szczególnie w druży·nie 
1:0 (O:O), rewanżująe się Bry- gości lad1nle pracował.a llnla po­
tyjczykom u po~kę !:ł w rtt-OCY• gdrie rutynowany Szym­
finałe mistnostw świata. czyk i Zuś<ka umiejętnie wy y­

llS I li - Ptl 11ia 
(fłłot"'9w) 2:0 
W-czoralj rozegrano jedno spot 

.kJanie o mistrzostw-O ligi <>k·rę­
gowej, w którym ~ I•b po­
konał POJJ.cm.ię (Piotrków) 2:0 
(J :O). Obie bramJt~ zd!oby ł Chod-
k iewi'cz. -

Me= był ładny 1 prowadizoo_y 
w dobrym teiinpi:e. w ŁKS wy­
rórimidi S>ię pr'ócz Choddde,wicza, 
Biialtas, Ha:jd·t>'k -·i Padm<>wski, a 

zet!illO!le Pdl<mid bf'ćl;Jljk.arz. 
Cm) 

łaii w bój swoó!Ch kolegów a 
at.alk.u. 

Start natomiast si~ą,t ~ 
sw<>ich najgorszych tradycji 1 
niczy.m nie pI'Zyipominał druży­
ny, ~óra j~e na początku 
rupdy wi~nej dosita.rczała 
swoim ktbiC9m tylu miłych wra 
żeń. NieSZ'i:zelm:ra detensywa, brak 
wspóbpracy Ii<n>i pomocy i at.a· 
ku - oto co pokaeał wczoraj 
Start. 
Jtuż w pierw5tz;ym kwadra!JlSie 

meczu. ~e stworzy·li k•111<a 
grOŹ'DJY<:h sy:i.uacji pod bramką 
Kusia. W 2 mi.n. St>roniarz, w 
~ - Zuśka. i w 10 - sarn.at bli 
s<::"J' by;lż. z.dO!b~ia bram:lcł. Pierw 

szy g:roźmy ~trza! na bramkę 
Cra-c-0vili oddał w 20 min. So­
hole<wski. 
Goście przeważali, ale jalk: to 

w piłce nożnej bywa, pie!'wszą 
bramkę str;zeliH S·tartowcy. W 
45 min. Charbicki strzela z da• 
leka,, piłka - odbija się od obro· 
ny g-OŚci, p«da pod r."gi Mil· 
oz.arka. kt&ry pewnie lokuje ją 
w siatce. 

Po 1.miain1e stron goście nadał 
utc>.-ymują przewagę, Pierwszą 
bramkę Cracovia zdobywa w 56 
min. z rzutu karnego, egzek\'i'O• 
w.anego pewnie prz~z Rewilaka. 
Wynii< meczu ustalony zostaj~ 
w 61 min. Po centrze z prawej 
strony pev•tną bramkę zdobywa 
5a'rnat. Zadowoleni z wynikU 
krakowianie ograniczają się te-­
~= do sJ<,utecznej defensywy, 

M. STOLARSKI 

• * * 
Galr'bairnfa Kraków - Góuiik 

:W-alb!"Zych 2 :o (1 :O) 
Unia Raci•bÓTZ - Lech Pó. 

Zll'lań 4 :1 (2 :O) 
Ol'impia Poonań - zawi.&.:i. 

Bydrg<>SlllC'Z 1 :o (1 :O) , :; ' 

Niespodzianki 
w I lidze piłkarskiej · 

GwiaTdia Warsz.a.wa - Zagłę­
bie Sosnowiec 2 :l (I :1) . 

Poll.OJ!lia Bytom - Leg\a Wa.r 
=wa 1:0 (0:0) 

GKS Katowice - Ruch Cho­
!CIZó.w 2:2 (1:2) · 

Polscy koszrkarze 
w finale turnieju sofijskieRo 

Podczas przedolimpijskiego 
turnieju w Sofii polscy koszy. 
karze pokonali C.eechosłowację 
85 :79 (4S :40). 



„ ... Nie wszyscy 
r 1 'l I• 
„Gdy p<>myslę sobie, ze za 

kilkanaście lat ja hoędę też 
dor-05ła i mogę być ta.ka jak 
obemie pokolenie dorosłych. 
to stra.eh i rO'Ll>a.c'L mnie 
ogarnia„. 

Dlac:z:ego? Odpowiedzi na to 
pytanie dostarcza każde z wy 
pracowań. D.?rośh dają zły 
przykład - twierdzą nastolat­
ki i. . przyta,:zają przyktady 
bądź 1 określon<!go zachowania 
s.ię dorosłych w konkretnych 
sytuacjach, bą<:lź ich życiowej 
postawy, prz~jawiają<::ej się 

m. in. w określonym stoounku 
do młodzieży . 

„Zna1n kilka osOb, które 
przy mnie, moich kolegach 
w ogóle przy mł<><l7.10,ży są 

słodkie, miłe, arcydobre, sta„ 
rają się pozyskać nasze zaufa­
nie, aby wyłudzić oó nas n a ­
sze sekrety i tajemnice. o 
których potem szybciutko 'bieg 
ną poinformować innych", 
„Nie wszyscy dorośli są źli, 
nie wszyscy udają, ale więk­
szość to jednak trzeba przy­
znać nie rozumie młodzieży, 
ani nawet nie stara się jej ro 
zum.eć, chce pozyskać jej za­
ufanie nie dając nic z sie· 
bie". „Kiedy spotka nas jaka5 
niesprawiedliwość, mówią tył 
ko: „na każdym krok~, spoty­
ka s~ę niespralviedJnvosc - w 
końcu trzeba się do tego przy 
zwyczaić". .. Nikt jednak nie 
zapro1H>nuje, aby jakoś temu 
najgorszemu złu , .zą.radz1ć". 
„Wpajają w nas ideały, które 
dla nieb są już przeżytkiem ..• 
Są czasami dwulicowi, własne 
olllicze ul<rywają pod maską 
wyrozumiałości i pobłazliwo­
ści". ,,Stojąc na czele całych 
narodów wplątują je w brato­
bójcze wojny... ~'1yba tylko 
dor<Y.;Ji przyczynili się do wy­
buchu ostatnieJ wojny i nasi 
r odzice w tamtych czasach my 
śleli rak samo, jak my dziś". 

Konkluzja tego wszystkiego? 
o ·wszen1, jest i konkluzja. u 
jednych bardziej wobec nas 
krytyczna i pełna przestróg 
(„Dorośli! Spra,:vdzajcie siwo­
je zachowanie. P atrzymy na 
was") u· drugich bardz1ej to­
lerancyjna („ryle Jest sytua­
cji w życiu, tyle proble n1ów, 
że trzeba biednemu dorosłe­
ma wybaczyc błędy, ktore czę 
sto popełnia. To tylko cuo­
wi ek. nie maszyna m atematycz 
na ' ł Najbardzie.i uderzające 
zaś jest to, że 15-latki nie WI 
ko podpatrują i oceniają, ale 
usiłują odkryć mPchanizm wz.a 
jemnych związków między 
światem dorosłych i mło-
dzieży i... spojrzeć w przy-
szłość. 

„ ... Och, ta 
a , 

Na o , ńiit <l:otyczące 
dorosłych 0 jak-0 takich" naj­
w;ęk51zy wpływ ma najbliższe 
otocwnie, a więc - dom 1 

sz./~oła, rodzice i nauczyciele. 
l'Jastolatl{i ::rają swój wla­

!"nY model szczęścia rodzinne­
g c'. Wbrew ~e~m... co W!e1:1 
,, :tros.,ych mysh ·o mlodziiezy, 
n~ :,et o własnych dzieciach, 
< st t<> model piękny i zara­um ba.rdzo !rudny. S tawia 
wysOK:e wymagania moralne 
ob11 stronom. Qp,era s:ę na 
dąż:m·u do spra.wiedliwości 
(,.N2s, rodz1ce karząc .nas ?.a 
jakis wyS1tępek p-0&tę;:m3ą slun 
nie, ~ylko te ka!'Y powmny 
być odpowiednie do danego 
wybr1 ku") i przyjaini, rozu­
m ianej przede wsiz.ysitkim ja­
ko swoisty 7..Wiązek natury 
psych:cznej , umożliwiający oo 
rozumienie slę po.rtnerów w 
każdej, nawet bardzo skom­
plikowanei sytuacji. 

„Oni myśla,, że wystarc-Ly 
koo ać, da.ć <>apowiednie wa­
rcnlti do nauki, ubrai i dać 
jeść. a to nic choozi o t-0. My 
cheemy żyć z nimi ja.k .z 
orzyjaołółmi, to znaczy rue 

l='."':::~11111111111111 
pt. 

uogólnjać, '=====-­ale można i warto wysluchać. Raz na rok, od święta -

_.,tym co głosu nie mają,', 

rosłych. Opinii, których nie mot.na wprawdzie 

a mamy akurat Dzień Dzi ka 

należy ~o udzielić. = r-- E! 
1i11111111111111111111111m 111111111n111111111111111fii 

chcemy, aby się wygłupiali 
ska.c:za,c i śpiewając jak mło­
d zi, ale mogą to robić sa­
mym słowem lub chooiaż chę­
cią„.". ,.N ie rozumieją nas., 
bądź te2: nie vróbują z;roz:u­
m1eć. z tego powodu wybu­
chają między nami kłótnie 1 

spory, uważają że my Je91eś­
my główną przyczyną ich roz­
p.oczęcia ... Nam nie ·,volno się 

bronić, musimy przybrać skru 
szoną minę, 1lrornć kilka le7., 
wów=as to następują dlug.e 
kazania o tak nużącej i ba­
n alnej treści, że P<> prostu 
n ie da s1ę sl:.ichać.„". 

Wiele wypracowań za.wiera 
opis sylwetek rooziców, oo 
tych naj!{l>J"Szych, któny wy­
łącznie formalnie to miano 
nosza,, poprzez .,średnich", któ 
ryeb się kocha, ale ma się 
im to U/.Y owo za złe, do ro-

dzI<iów ideałów... „Mama 
roze517.Ja Slię z pierwszym me­
żem kiedy miałam 3 Jata Mu­
s:ała zarobić na nas dwie, 
bo ojciec dawał zaledwie 200 
złotych... Poza tym w ogóle 
nie interesuje sie mną. a od 
czasu rozwodu rue widziałam 
go ... ". „U mamy razi mn!e 
to. ze ieśli ch<:ę z nią po­
rozmawiać. mówi, że jest zmę 
czona i ż.ebym n;e zawraca:01 
jej głowy W szkole uchodzi 
za bar<',1·-0 d<>brą matkę, lecz 
ja nie mogę traktować Je] 
jak przyjaciól"o'Ći. Nie uznaje 
nawet moicn dysikusj1 z 
ojcem. Z nim zaw:;.ze dysku­
tuję na wsizyst;;{ie tematy. 
choć m usizę r>rzyz:nać, że sią 

one czasami drażliwe". 
W wieh.:.: wypowiedziach 

przebija się motyw ojca 
przyjaciela (rzadz«~j mat-

ki), który wszystko zr(Yl;umie. 
umie s.ię ra.zem z dzie<}kiern 
eieszyQ ~yeiem, ma czas wszy­
stkie!l'O wys.lu'1hać i sprawie­
dliwie ocenić. Jeśli zaś ża­
dne z rodz1c0w tych wan„n­
ków nie spel.nia. wspomina 
się z sentym~ntem jakiegoś 
innego dorosl<'go - bądź .wuj­
ka, bądź z:naj·'.>mego rod7.1oów. 
z którym mO'Żna dyskut-Ować . 
który n.ie ma mcme>polu na 
mą,drość I jest ta.ki właśnie 
„sprawiedliwo - przyja.cielski". 

• ,Kto już raz 

Nruuctyciele »ą, obok rodzi­
ców, tymi z g.rona dorosłych. 
którym stawia się równ ie ,.su­
rowe" wymagania. Wr;;z;yscy 
z piszących doceniają rangę 

i trud nauczyoelskiego zawo­
du, przyznają samokrytycz: 
nie. że niełatwo jest ich uczyc 
i że czę">~O mają głupie wy­
skoki („Nauczyciele poświę<:a­
ją swój czas na tłumaczenie, 
na wbijanie r.am do „zaku­
tych" glów ?;adań, twierdzeń. 
definicji, staraiąc się przy 
tym, abyśmy jak najlepiej . to 
r ozumieli". ,,.N~esitety t.czmo­
wie wszystko sobie lekcewa­
żą, nie przykladają Sle do 
lek<-ji"„, .,Niejednokrotnie 
wyśmiewamy s11ę z nauczy­
ciela. bawi nas srposób jeyo 
mówierua lub inne wady. W 
tak'ch sytuacjach traktujemy 
ws-zysitko na wesoło. nie zda­
jemy sobie sprawy jaką 
siz:kodę wyrządzamy jemu 
oobie samym"). 

Uświadomienie S-Obie wła.­
suveb wad nje idzie w pa­
r-1:~ z tolera.ncja wobf'A' 
wad cnrlzycb naue-r.ycjf'l­
skich. MC>Żna bv rzec. że wzmo 
żony krytycvzm 15-laitków 
jest swoistą reake.ią na bez­
krytyczne uwi~Jbienie „naszej 
pani'"'. C'Z.Y .„pana" z pierw­
szych lat szkoły i etapem 
pr-ze.iściowym do okresu spoj 
nenia na nauczyciela - jak 
na każdego innego człowieka, 
którv w okres pnychodzi 
przed ma.turą. Najwięcej 
wątpliwości i sprzeciwu bu­
dzi u· nastolatków z jedne) 
st.ronv - suf{erowanie sję utar 
tą opinia „dobrego" lub „złe­
go" ucz.n.ia i ocenianie pod 
tym kątem za.:-ówno ich odJ>O 
wiedzi jak j konkretnych po­
stępków („Uc7.el'l. który się 
uczy dobrze dostanie zawsze d -0 
bry st.opień. natomiast uczeń 
slaby, który właśnie od­
p o w i e d z i a ł d o b r z e, do 
staje zaledwie tę trójkę"; 
„Często oni. ~!bo po prost11 
uwezmą się na kogoś. albo 
chcą, aby tak bylo j a k o n ' 
c h cą. a prz~ięż oni rue ma­
ją racji w każdym przy­
padku"; „Jeśh 51'.ę coś sta-

(DaJszy ciąg na str. 4) 
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E Nie -.pod<' Chamonix leży mało znana mieJscowość ~ou­
E=-===_ ches-Lamogues. Na małym górskim cmentarzu tej "!'°ski 

rzuca nam sie w oczy olbrzymi głaz polo:tiony ku czet P?­
lakó w . poległych we francuskim ruchu oporu. Tam su: 
koD.czy ślad „Operacji Sekwana". 

iE NARODZINY TALENTU 

§ 
~ 
5 = 

§ Szczyrk. rok 1937, Zimowa stolica Beskidów przeżywa .go­
=- raco narciarskie mistrzostwa Polski. Szczeg?l?1e. wielu 

emocji oczekiwano p 0 biegu zjazdowym. Zakop1ansk1. klub 
SNPTT Q1iaf najlepszych zjazdowców. Ob'!k Bronisława 
Czecha (zwycieu:v biegu zjazdowego '? mistrzostwo FIS 
w 1!129 r.) znajdowali się tam tej klasy ZJazdowcy, co Józef 

= = = 

•• ac 
Marusarz, Jan Szindler, Stanisław Mickenbrum czy . eszcle 
Karol zając. 23-letni Kar<>! dwukrotnie p<>konał Sztndlera, 

'===-a w zawodach o puchar Tatr z udziałem zagranicznych za­
wodników. zajął drugie miejsce z.a Bronisławem Czechem. § 
Ale nie on miał być sensacja mistrzostw. nie dla niego ,.. 
przeznaczona była pierwsza nagroda. W cienJu Karola rósł 
jego młodszy brat Marian. Kiedy miał 15 lat. pokon!'ł 
wszvstkicb zakopiańskich i beskidzkich rówieśników. me 
znaidujac wsród niell i!odnego siebie rywala. W trzy Iata 
później. właśnie w marcowe dni 1937 roku. Marian błysnął 
wielkim talentem. '"ie tylko nie ulakł sie wielkich nazwisk. 
ale w pieknym stylu zdołał ookonał najlepszych asów. 

Zwvciestwo w mistrzostwach Polski otworzvło mu drogę 
na aioejskie trasv. I tam triumfował. stajac sie e-odny:i1 
partnerem Francuzów. Szwajcarów i Niemców. Dwukrotnie 
zdobył mi strzostwo Polski wygrał niejedna wielka imprezę. 
Był nadzieja polskie~o zjaZdu na il':rzyska olimpijskie, 

W KABINIE „SPITFIRE-89" 

Wojna rozrzuciła ich p0 całym świecie. Mickenbrum zna-
lazł su: we r ·rancji, Wowkonow1cz w Belgii, Bronek Czech 
w oOOzie kont:entracyjnym, z którego już nigdy nie wró-
clł, Karol i i\'lanan ZaJącowie zawędrowali do Anglii. _Kie-
dy paata FrancJa. 21-letni Marian Zając wstąpił do <>f1cer• 
skiej szkoły lotniczej w Birmingham. Krótkie w bYlo prze­
szkolenie. Luciz1e potrzebni byli na froncie w samolotach. 
Ale i tu w szkole w Birminitham. Marian wykazał swoje 
nieprzeciętne zdolności. Już na kursie wielokrotnie otrzy­
mywał wycóżn1ewa. a w lotach ćwiczebnych należał do 
prymusów s:okoły. Latem 1941 roku podporucznik, Marian 
Zając został pilotem myśliwskim. Stacjonując w aagielskie.J §=_ 
jednostce powietrznej, należał do eskadry rozpozna~czeJ. 

Latał na swoim .,Spitfire 89". fotograf owal cele naziemne ==-===~ 
i w końcu nie W'ytrzymał ••• nerwowo. 

:; - „Ja chce walczyć. Pragnę_ bić wro~a, do~ć mam ?°-
wietrznych patroli z aparatan.11 fotograflcznym1. Przydziel­
cie mnie do bojowegi> dywizjonu„ - zameldował komendan• 
towi lotniska. 

Upór i odwaga zadecydowały. Mariana . wysłano do. dy­
wizjonu 271 powietrzneg-0 korpusu brytyJsk1ego „Elmira" • 
Latał i walczył. Latał i zwyciężał. Już po pierwszych lotach 
na skrzydłach „Spitfire-89" zajaśniały niemieckie krzyże. 

„ To były jego Zdobyczne „Focke Wulffy" i równie słynne 

========== „Messerschmitty". Kiedy miał ic.h na swoim koncie· ·s ie-deni., 
odwołano go do dowództwa. został wcielony do szeret;ów 
„cichocien1nycb" - do brytyjskich komandosów. Jego wy­
soką technikę pilotaiu postanowiono wykorzystać na szybow­
c~b i maszynach przystosowanych do lotów wysoko~ór­
skich. Do celów walki partyzanckiej. 

W ODDZIALE „CHARLESA" = 
Przeszedł gruntowne przeszkolenie. Poznał tajniki szyfrq ~-

i zawód radiotelegrafisty. uczył sie walki wrecz. strzelał 
z każdej broni, stał sie minerem i przede wszystkim świet· 
nym nocnym szybownikiem„ Kiedy .znał. już język fran­
cuski i niemiecki, pożegnał się z An.gltą. W 19i3 rok.u, 
w styczniową alpejską noc wylądował llle opodal Chamorux, 

5_1 w maleńkim Roucbes-~ogoues1 ~ameldował sie w oddzia- ~-~==== 
le „Charlesa". w znakon1itym oddziale partyzantki. alpej„ 
skiej francuskiego ruchu oporu. Mistrz zjaZdu triumfator 
slalomowych tras. stał się ulubieńcem Francuzów. Podzi­
wiali jego odwagę. brawure i mestwo. Za akcie na prze­
łęcz Casbardta otrzymał medal za odwagę i awansował n& 
norucznika. 

OPERACJA „SEKWANA" 
Pięćdziesiąt kilometrów od Chamonix. na stokach Piste 

du Pylone, bazowała grupa „A a" złożona z francuskich 
komunistów. l>o tej grupy. rozkazem dowództwa rucłlu 
oporu. przeniesiony został porucznik Marian Zając. Miał 
kierować akcja przeciwko taszysrom. którzy z odległej Cer„ 
vinii transportowali broł1 i amunicje. W ~rupie „Alana" 
znalazł nowvcb towarzyszv. serd~cznych przyjaciół: Henri 
Chatersa. Jules Coharda j uroc7a 19„letnia Jaqueline Botes. 

Z początkiem lutel':o 1944 roku do Houches-Lamogues 
przyjechała grupa operacyjna .,Fallschirmjager" z brygady 
generała Horsta Haubera. 

Obstawili całv rejon Chamorux od Piste du Pylone do = 
podnó7~ Piste de Fle~ere. Mieli zadanie zniszczenia leśnych 
oddziałów i utrzv mania kontroli nad szosa prowadzaca 
przez orzełecz: Casharrt ta. 

Kontruderzeniem partyzantów miała być operacja „Se­
kwana", Tak zadecydowało dowództwo alianckich sił sprzy­
mierzonvch. 

======= Dzień 14 lutego 1944 ~!~:~~I ~~c::iętem francuskiej par-

Niemcom decydujący cios. Łupem o<>łaczonych grup „Char-
lesa" f „Alana>' oadłv 4 tankietki górskie. dwa czołgi . 5 
tyzantki. Na przełęczy Casbardta .,leśni ludzie'" zadali i========-

= armat i haubic oraz broń maszynowa i auta z amunicja. 

I 

Przełęcz została całkowicie zatarasowana, droga górska 
stała . sie niezdatna do eksploatacji. 

W tej pamiętnej potyczce zgineło wielu partyzantów. Po­
legli: przyjaciel oorucznika Zajaca. Polak z Liege - Henryk 
Bertoński. Jacqueline Botes. zginał Marian Za.iac. który 
osłaniał odwrót oddziału .• Alana". Dwukrotnie ranny, utrzy„ 
mał swój posterunek do zmjerzcbu. Dzieki niemu m. in. 
Oddział .• Alana" mógł zameldować 0 wykonanin operacji 
"Sekwana"~ 

HONOROWE MIEJSCE 
Każdorazowo, kiedy pr'lyjeźdżają polscy narciarze do Cha­

monix. kierownik tamtejszej szkoły narciarskiej. Stanisław 
Mickenbrum (popularny dziś Stanlev Micke) prowadzi ich 

Houches-Lamogues. 
Na cmentarzu w Houches-Lamogues znajduje sie grób 

polskich partyzantów. Na honorowym miejscu spoczywają 
ciała Polaków poległych w Alpach. Jest tam także eróh 
por. Mariana Zajaca. odznaczonego pośmiertnie Krzyżem 
Virtuti Militari V klasy, 

(Interpress) 
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~ a py!!ałn.i.e o pod$ta.wową przy~ rol!:-

•1111„ ru11m111m1111m1111111 - ~ Z Życia wyjęte 
mm111mm1111111 = ~- woju nauki. EiollBtein odpowledizial la-;;;:; ~ pida:mie, :ile nlk.t się nie drapie, ~eś.li 

==: go nie swędzi. To „SIWOOzenie" wywo­
fała w 9!>0łeozieństwi.e k<>ńca siedemna-= ;;tego wieku rewolucja przemysłowa -
i od tej chwm wzajanny wpływ nal:olk:i 
i tedmikli spraw.ia, że liczba Judzi za­
angażowanych w tyc'h dziedzinacll roś­
nie w positępie geometryCl!'Jllym. 

We Wiła1;111ym więc inieresie, nmvoczesne sipoleoz.eń­
etwo ksz:talci i wychowuje oobie ooraz Jicz:niejsa.e za­

= i;otępy naJ\llk.owc6'w. Ilość Cll8.S>Opl'Sllll naukowych (ikltóra 
:: mvia.d<;Z~ o tempie r~ju wiedz.y) podwa.ja się c-0 

.Jak zirobi6 karierę nauk<>wl\? W~ Paridn9ona, 
.!lkuteczną metodą jest OIŻenek z córlkl\ profesora. Ouzy­
wiście pJ'Gfes<l!r I>OWinien repretz:entować ten kłerunek 
wiedrl.y, w .l!itórym zięć p1·ag:nie czegoś dołronać. Jak 
widać, trudn~ci Jl'O'jawiaJą się na samym ~t.lw. 
przy tym w najlepszym wypMllru knriera, oparta nr. 
t~ciu, ogranima się do sWpnia starsrrego asystenta. 
Później trzeba l'<>bić do<tctorat p1"ZY2JDa1wa.ny, nie9tety, 
pnez komisję - ten pn}g jesrt już nie do pokomu;ńa 

! 
= 
~ ,9Filozolia9

' 

żqcia 
metodą PtLl"ltins.i>na, gd~·ż na.sze pr.awodaJWst.wo J)OQ'JWa­

Ja OO:e:nić się na ram z córką jednego tyllko profesora. •• 

~ 

Niedawno mmq! Dzień Mat­
ki jedoo z najipięknlej­
szych świąt w naszym k'ra­
;u. Nfe chc'łc psuć świą.tecz­
nego nas.~o;u, zabieram glos 
na ten temat OOpie<r-O te'raZ, 
o.że.by wypinviedzieć kilka 
flKml'kłch słów P'Tawdy. Otóż 
otrzym.ale.m znamienn11 list 
cel &ticl.1'ej kobiety. Pisze ona: 

P!l.(l'l'la&C1e lat, a li02lba ludzi z.aitnrdn!onych prz.y pra­
= ~eh badawceyoh - naiwet co dziesięć l11<t. Kraj. kit<n'y 
~ drme podporządkuje się ternu prawu rozrastania się ka­
- Y nauk<>wej, po009tanie w.krótoe w cyle za światowa 
'== cr.<>lówką państw r.ozwi.niętych. 

N a S1Xl7.ęśeie przyszły UWA>DY może WY'brać drOgę 
mJowieka, który sam potrafi coś :ndziałać w interesu­
Jącaj go dziedzinie wiedzy. I 

:J·a.k
1 

WY'i'ląda u nas spro9tanie wymo,gom wspólcu.e<>­
n<l6C1 

W 09ta.tnich laitaoh, p~ętne zatrudnienie w p.Ui­
cówkacl! naUJkowo-hada:~oh rośnie, z.mięrz.ając pra­
w~dlowo ku podW<>jeniu się po dz1esięcru laitach. Lecz 
~-t~czy to. waoowni!k.ów wszysłlkich st.>pni, natomiast 
Je>~1 eh~ o dokborów, docentów i prof090il"ów, nie 
mozemy Jew.cre stworzyć 90b!e ja.sinego obrazu syttuacjL 

Przed wiekami pojęcie typowej kariery naukowej 
właściwie nic js.tJtlałn. Główną I>l"LY~YTI:\ była 6'1kronma 
liczba uczonych, wowodowana brakiem społecznego 

z.ap<>trzebowanla na na.uikową profesję; ?Jrcszitą ~o.ko­
nywanie odkryć nie stan<>wiło źadne&"-O zaiwodu. P6źnlej 
7.aszły 7Jd:a=e:nda, kltóre 2)ffiiemily syit.uację. 

= 

„Z ciężkim trudem wycho 
walam córkę, wykszta.tcHam 
na le-kana. K<>ntow<ilo to 
1148 z mężem dużo wy-rze­
czeń, aże-Ou mogla się uczyć. 
Potem cóT'ka wyszw z.a mąż, 
wyniosła się z d<>mu i za­
pom:niala o starych rodzi­
oach. Ma dziś il.woje deieci, 
Jctóre ;uż chodzą dla szkolJJ, 
lecz nie pozwala wid11wać 
s;ję im z ba.l>ciq. Nie eh-ce, 
żeby dzieci widziały, że ich 
00.bka joot P'l'<>&tq, nie­
w!}kszta.lconą ko-bie.tq," •.• 

= Wprawdzie w roku: 19€i6 nadano prwsr.ło diwudziest.o­
= ~ot~ie więcej stopni doktorskich niż w 1955 r., było === ich . Je<in~ mniej, ·n.iż w 1964 r. Stopien docenta uzy­= ~UJe taikże raz mniej raz więcej dotktar?w, ale renden­
= ;;ia W!ZlroS1bu jest wyra.żnie widoczna. 
~~ Natomiast licma iprofesorów zwięk,sza sie <talk niere!­
= gulau.-ni~, że na podistawie statystyik z ootatm.ich d'WU-

nastu lat trudno onec, czy tych za=yt:nych tytułów 
nadaje Ra~a Państwa z. ro.lru na ro~ więcej, czy mn.iej. 
A prrz.ec1ez samo wzyięc1e do pracy ogromnej J.iczby 
~łOO!sz.yeh pracowników :mau!ki niewiele znacz.y, jeśh 
me mogą oni SIZY'bko <1wai11se>wać, aby nasr.ępnie uczyć 
i promować SIWOic:h młod!!Z.yeh kOlegÓW. Jednym Sil-0-
wem, n-Of\1\'~e terruoo rozwoju na.1.Jikli wymaga SIZYb-

:-·~ sz.ej kaxiery naiwkowej, 
~ J;ł:k się ta ka.r iera u nas z.aezyna? 
f~ Mlody człowiek, który skończył studia i ZOSltal uzna-

n?" iza wol•n.ego do pracy naJUlkowej, ma przed sobą 
-- p1.erwaz.y - i chyba najtnidniejmy - pró.i;t do pokona­
~~ n~a. dlo.k;torat. Jeśli świeżo i;pieczony magister powst<i­

me na uoz.elni. czeka.ją go zajęcia dydaktyczne - nie 
tyLko cz.asochloooe, ale i wymagające pedagogicznego 
przygotowania., ktÓTego na!IZ0mu magi$1:rowJ z. re.g'liły 
brak. Wy!Oltarczy jedna..!{, aby pra.ca dokitorska wymagała 
przeprowadzenia ek9J>eI'Y'1Iler:ttów, a o..'lcaże się, iż zaję­
cia dydaktyC2llle nie są żadną S1brata cz.asu - w po­
równaniu z uigan:anięm się za apara.t:u:rą. czy koniecz.­
noocią wyuci.enia się kilku·.„ rzemioot. Tak, rzemiosł . 

§ na czele ze 8Zk'1ał"stwem i ślusarką. A że profe.9f>rowiP. 

-
==-:: bozykają się w swej pracy z poddbnymi trudnośeia­

m!, wielu rz. nich uważa. że cd usuwania ich mają asy­
stentów. Dobr-ze zorgarruzorvvane zaplec:ze ~..eohniczne i ad­

==-: mii!liS1tracyjne rozwią-i:ałoby za.pewne więkswść tyich i:xro­
:::::z:: blemów ... 

Cz.ę9t)'llł klQIPOtem poc:ząVkującego nauik.owca jest 
również: niedo9tate<:zna opieika prz.elą.ż-0."l.ych. Czasoem 
przys-ZJ!y pr<llmlObo!r wyjeQzie na dlugio z.a granicę (nota­
bene tak'.ę wyjaa;dy są konieczne z.e w:l<ględu na kon­
takty naukowe) i nie ma go kito zastąpić; cz.asem jeS>t 
7lbyt poohlonięty własnymi problemami, albo uiważa. iż 
mtody oiłowiek powinien sam sobie daiwać radę. 

§;E Wprawdzie są tacy, którzy potrafią u.z.ygk:ać wartośdo­
- we wytll.Lki bez p;;omocy, lecz nie należy sądzić , aby 
§21 k4'!1dydaci mniej samodzielni nie nadawa] i s;i~ do pra­
= cy naukowej. Od wielu lat, wszystkie paważne odkry­
==s cia są dziełem og,romnyeh 2lesrpołów. W ich sik.lad, 

opróoz na,jb!M'd2liej L'1lCl.0!111lonyoh i doowiadc7.onych ludzi. 
i1S kierujących badaniami, wchodzą właśnie mrodzi nau­

kowcy. 

PA~.RKmNSON 

' NIE RAC.li • 
~ 

= = == = = = 

Żal, bó!, rozpacz i z.anvód 
dyktJowały ten !i~t, więc tyle 
w nim go,,.yczy. A~e me 
wątpię, że choć jednoetroonnie, 
oddaje sedno nz;P.czy. Nie 
noieży do rza.dk>Oici, że wy­
ksz.balcone dzieci wstydzą się 
za s:wych rodziców. JetJt to 
prawda przy.kro, lecz chyba 
nie na tyle w.atydliwa, żeby 
wstyd buło o niej ptwć. 
Oczywiście socj<>log zna-

la>Uby tu tzeTeg obiektyw­
nych P1'zes"1.nek, kt&re !eżą 
u podłoża z;ia.wiska. OdnD1łzqc 
się z ce1lym szacunkiem do 
tej dzieqziny wiedau śmiem 
jednak wą.tpić czy zdolna 
jest on4 od.powiedzieć tutaj 
na wszy-9tk.ie pytani>a. Myślę, 
że istota tk.wi w tym, I.i: in­
teligencja z pierwinego poko 
lenia stała się zbyt podatna 
n.a drobn0omi'esz~~ń~ą filo­
zofię życia. Sprzyjało temu 
dotychcMs m. in. 1'ÓWnież ui11 
trawienie dyda.ktyloi szkoły 
1fredniej i wy:ilirzej z po'łi>tvcz 
nydi treści. 

Przycr;yny te powodują, że pmygotowanie roz;prawy 
doktorskiej z.abieta często więcej ni<ż ,g.efić lat. kltóre 
stanowią olbeonie limiltowan.ą gi-a,nioę dla etaitowyeh pra­
cowników naru:k.owyCh:; W1prowad'ZCnie tei;o ogranfoz.enia 
:SipQW'odowafo w swoim czasie giwalWwiny w:z;rost Jjczby 
bronionych prac doktorsikich, co było najl~ym dn-

~ 'Wl'.Jdem, że bynajmniej ·e trudności r.aukowe 9ta~ 

== 
wi!ły główną przycz'f'llę opóźnień. 

Następny 87JCZ6bel kariery mrulrowej bywa czasem 
= łatwiejmy do QSiągn!ęcia. Handicaipem kaindyda.ta "l.ll 
- dooenta jest ocz.ywiście większ.a wiedza, samodrz:ielinaść, == a poza tym dokitora nie W)"l)ada ol>ait"ozać „cz.aa:ną" ro­
===' botą. którą musial wykonywać jako :aGY@tent. Pir~~ 

DR. GA 

Kfo-sa 1'o00tnicro był.Cl za.w­
sze i jest nada.! wyjątkowo 
odpo'Tn4 na drobnomieszcz.ań-
11kie posta.wy, nat<>miast zbyt 
SIZybko i zibyt la-tWIO ulega 
ilm intelige.n.cja, ni.estety rów­
nież ta z p·ierw11zego poko­
len.ia. Młodizi ludzie łatwo 
zapominają, 7 jakiej klesy 
się wywodzą, kcrmu zawdzię­
czają a~rt życfowy, komu 
majq słu.żyć g,.vq wiedzą, ko­
mu się od:p~ć. Kl(J.Syo:znym 
pn:vkładem by1u wy.pad.lei 
mMcowe, gdzie część miodzie 
ŻJJ wywodzqca się nawet ze 
Ś'rodoWiak ".'<)botniczych sitra.­
ciła poczucie rzeczywistości , 
dala. się zwieść in.spirat-Orom 
i wazęła działać wb„ew wła­
snym kfo:sowfPll i.ntere&om. 

habilitacj:i mimo to trwa cr.ęsito dłuigie la.ta. Wśród 
praeirnkód d:!Yba Zl\OW'U prym dzierżą n;edoma.gania or­
ganizacyjne, a na doda1telk (je!iti nie l!iczy~ bezinterP­
sownej ambi~ji) brakuje konikretnycll bodźców, ktore 
Skl'ania.!yby do pokonywania tych trudności. 

do kariery 
== = Dro!momieszcwń.'Pki styl ż11-

cia 7114 pozory at'l'aikcy in<>ści. 
Tym bardziej, że dizi:tie;sze 
d.rCJ1!momieszcroństwo od'l'zu-, 
eiło calą tradycyjna, symboli­
kę i zaczęło h.cldować na;­
now.ocześni ejszej modzie ze 
W&ystknni jej WiSpólczesnv­
mi atrybiutmni w posta.ci no­
wiine4c techniczn11ch, k<t.d "'41'al 
n1J'Ch i a'l'"t!}Stycznych. 

Zator na którymś :zie srt.c!Wbli kariery nauilrowej mo­
ze :zagrozić w pr:z.yaziości zahamowainiem płypnego roz­
W10jU: na'Uiki. i .nwucz:aillia. N~ org.aini2la0ja pla­
cówek natikowych musi wi>ęc oo.pewnić inie tyllko wcllfo­
nięcie młodych ikadi.-, aile także !id1 spraWl!le ikazltałcenie 
i datlszą ikat.iertę. 

SAN .KBZYSZTOPOWIKlZ 
naukowej ~isie.jsze M'abnomirezczań-

9t>wo występuje w nowej na 
cie i te 'W'łaśnie może m11lić. 
NG. zeumq."tr,z uzu.r.puje sobie 
ps"lllW O dla awpe>rllO!WOCZ e.sn><>Ś-

m 
brew DQPrzednim za;prze 
a.enfom, 8 maja Paweł 
Vr o.Sw.iadc'zyl, że w siezip 
ni11J. uda !IM: na <lwa. tn.y 
dni do Bo2'(Jt.y, stolicy 
Kolumbii na zaikończeinie 
obrad SwiatO'Wego Kon­

graru Eucharysty~o. Ki'i!ka dni 
wcześniej WaitivJka.n wyznaczył ?V 
pi6Slkiego lega.ta na Kongres w oro­
hle zdymisjon:owanego k.aTdy<nała 
Lerea.ro, zwole.Jl!D.ika reform i odnowy 
Kościoła. Nominację t.ę tłumaczono 
jako ~!Ullkę rez.yginarji Pawła VI z 
wyjazdu do Kolumbij. Stało .s:ie jed 
nak irn.1!,czej. 

Będz\e to ;uż szósta podróż między 
narodowa obecnego pa,pietia.. W hist<>­
;i::ii papieot:wa właściwie rekord, jeśli 
_;r,waiżyć, że w przeszłości paip:ieie irzad 
ko opuszczali swoją siedzi~. ~ 
zda.rzało im sie to 7. koniecZlhoścl„ pod 
przymmem. Spośród 263 dOltychcza.11<r 
wych pa,pieży co najmniei 38 WY'jeż­
dżało z Włoch w •takich lłyłtmc<je.ch. 

Od 1870 r. kiedy kr,91~ n-a.rod1r 
we woj~ Włoch z.<i.lęły W atyken do 
1929 r. ~ieże uznali sie za więźniów 
swei;o miejsca i nie 'fwlko, że nie W}'-: 
j~aili do innych krajów, ale nawet 
nie podróżowali p0 Wł0&zecłt. 

Tak było do pontyfikatu Ja.n.a 
XXIll, który przerwał it.ęn swoi.sty 
brak !Mlchu. Jlll!l XXilII zaczął podró­
żował .po Włoszech. Do eJcspa!!tiji _wy­
ja?Jdów doprowadził Parwet VI. W 
1964 r. udał się d.9 Bombaju ta.kże z 

~- -
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olkarz;ji k<Xneresu euchary51tyczmego. Z ności i umi>ł~ain.ia pokoj,u Stanów: 
okazj.i - bo jego podróż ,miała cha- Zje<i'nocronych s129tkały si~ 7. krY'ty­
r:akiter polityczny. Doszło do nie..i po ką. TrWlała już agresja amerykańska 
z:Qamiezmycl;} gesfach oapieia wskazu- w Wieilmamie. Ale Poza tym w 'cza­
ją<:yc)J. na za:inrteres.owainie się tzw. IS!ie poby;tu VI Nowym Jorku Paiweł 
•trzecim światem i krajami nderozwi- Vr nawiązaa pierwszy bezpośredni 
niętymi. Pasweł VI j,ęszcze przed po- kO!l'taikt z radziedkim mi:nisbrem 
dróżą 7.lijął swą zł-0tą tirurę i przez.na - spraw z.a·graurim;nych. Gromyk_ą. W 
czY'ł ją na ro.zwói kra.iów ubogich. To ONZ papież wygłosił płomlenllle prze­
za.początkowało trwiającą po d'Z.:ień mówienie wzy~ąoo óO pokoju j 
d'Ziis:iejsz.y i I'02lWija111ą POlitykę Wat!'{- I w..,;półistn:ienia. 

I Papież podróżujący 
ka!JU wobec k~ajów trieciego świa.ba. 

Dwie podróże pe,t>ież.a miały cha·raik 
!ter raczej relhti.ino~k·ościelmy. Chodzi 
o wyja:1.>Ciy do Jerozolimy i Istambułu, 
~dzie Paweł VI swtkał file z. pa1triair­
chą KQl!IBtamynopola, A·tenagora;;'i?m. 
Końcowym rezultatem tych spotkań 
było zdjęcie a;na tel!łY rzucone i prz.ed 
wieka.mi na Kościół prawosłaWllly i 
etkumietnńlczne z nim zbli'Ż;eln;ie. 

W 1965 r01k11, w paźdz;ie:rniku, w 
czasie trwa:nia S'Olbol'IU papież udał się 
w bły'lk'awJczną J)Odróż do Nowego 
Jorku na sesje ZJ(romadzenia Ogól­
nego Narodów Zjednoczonych. W Sta­
onach Zjednoczonych Paweł VI eip-Ot­
kal się z pręąfdentem Johnsanem. 
Złożone wy•razy tt<UJ.a!lllia dla szlachet-

Z k1ry.!jycznym przyjęciem. szczegól­
nie w krajach afrY'kańskich, STpo<bkał 
się wyjaz;d Pawła VI do Fatimy w 
Portugałiti. Z abur:ooniem przyję!bo 
jego ro:mn-O>Wv z ~alaza·rem., szefem 
f.as zystowskiegQ i k-Oll.ooria:ln~o pań­
stwa. 

W tylm roku pS1pież uda się w ko­
lejną podróż ziagrainicz,ną. Chyba nie 
ostatnią. Mów.i się o możliiwości wy­
ja7ldu papieża do svwecji na k<lln.gres 
ŚWia·towej Rady Kościołów. Mówi się 
a o m'Dliliwośc:ioach złożenia wliz.yty 
w Moskwie. 

J<Uż choćby l:iCZ'ba i zakres wyjaz­
dów zagJt'>aJ!llicznych pa,pież.a świadczą 
o dHillamizm;e politY'ki waitykańskiej, 
o stałym ctążeniu do Wlp!r'OIWadzienia 

Kościotii. na &ee11oę wydąneń śwfato­
wych jalko ieh ez~ i twórcrego 
ele«n~tu. 

Wyjazd do BQgoty WibreW po:ro­
rom - na Sw:ia>towy KQ1\gres Eucha­
ryi:>tyczny - bę4zie mia·ł cha•rakter 
polrutyczm.y. Paipiei: . weźmi.e udział w 
t><>Siedzeniiiu koruferenc.ió bi-;;ku.pów 
Ameryki ba<!'ińskj~d. Sytuecja J>llipit"Ża 
będzie tam dość t.l,'..\J4oo.. Pamiętajmy, 
ż.e Kołuimbia to krai r~ony przez 
;)Wikę podiporZ.!t.,<!kowaną USA, !lla.piętw 
wew.nębrz.n.ymi sprz.ecz.nościami, wybu , 
chający wa!llkami parlyz.an>tów. K-0-
hll!nbie. illo k.rai części hiera.rch<ii kqściel 
a:iej sprz.ymier_zonej z rządem a jed­
:n.ocześniie k.ra.; ks. Torresa, który po­
legł w paa-tyzaockiei walce przeciw­
ko rządow!i. Paweł VI będzie cł!yba w 
tych Wlalr\1Jl1>kach poszukiwać P<>Staiwy 
środika. aby nie u.razić dwóch prz.e­
ciWlSl1laiwlnych stron. 

Pod<>bn:ie z konferencja pdudniow<>­
amerykańsik.ie~o ~kopaiflu.. Pa<µież 
:roajme się tam WQl:>ec zespołu ludzi 
skłóC<ł!llYch. o przeciwstawnych. l)OO!ta­
wach. Wobec z.wolenn.ików zasaón·i­
czych reform · społecznwch i wobec 
reaiccyjinych rzecuriików dyktat.u•r. 
Pa,pież stan:ie rbwllieri; ,przed Olbrn­
r.>:em n;j.oopra•wliedliwości, wyzysku i 
'łle.d'ZY painujacych w k.raijad!. tego 
kontynentu. Yfątpić trzeba, czy słowa 
oWchy i pociechy mogłyby zadowolić 
rnilionv głoduiacvch. 
Podróż do !30goty to jedna z i:neijtru.d 

n:iejszych podróży Pawła VI. 
WŁODZJl\llERZ WANAT 

ei, łD frodku je&t za.ccfan_e, 
w dalszym ciq.gu za najwyż­
szą wartość uwaw dorcb.kie­
wkz<>stwo ro wszelką cenę, 
nawet za cene uczciwości. 

Powtarzam, neodrobnomiesz­
czański m<>del żucia ma na­
wet pewne pozory a-trOJkcyj­
ności. Ale jest 1'o postawa 
krótkowz'l'OCzna, p..istawa 
dl.a u.musłów ciasnych, dla 
natur ubogich, posta.wa w 
gruncie 1'Z!!CZIJ m:ntmalist11cz­
na i niegodna człowieka o 
szerokich h<1'r1Jzontach. Choć 
p'l'"zymać należy, że wśród 
dr(}bnomie.szc:um znajduje się 
dtużo Ludzi o wybitnej inte­
ligencji, !ecz icn i:ntele>kt jest 
bezużyteczny, ;eś!i nie sluży 
ceiom i ideom wyższego rzę­
du. Najbardzir-; w11rafinowa­
n11 inte!ek.t me rótvTllOWaży 
ubożuchnej os-obowości czło­
wieka, lctqry zredukowal cel 
swego żucia cLo zabiegów na­
tury merkantJJlnej. 

Nie ubiór, nie morka samo­
chodu, nawet nie dyplom oraz 
piękne słowa, lecz postę,powe 
idee, 1ot6"e s ię w praik-tyce 
1'ealizuje, śtvUulczq o ~ym, 
czy cz!cwiek ie.st postępowy. 

KAROL BADZIAK 

Dorośli 

w moich 
oczach 

(Dokończenie ze str- 3) 

nie, od razu podejrzenia pa­
dają I)a tego. kto ju± coś 
raz „p:rze9krobał". 
Przy tej okarz;ji wyciąga si~ 
jego stare hi::rtorie i właśnie 
z.ast;a.nawia<m się, czy jeśli 
kltoś będąc małym dzieckiem 
zabierze kolorowy ołówek d-m 
giemu dziecku. t<> cz.y przez 
cale życie będzie sM: mów.il<>: 
złodziej?"). 

Z drugiej - swo~ l'O<tn.j 
7Jllik:lamann we wzajemnych 
sbostmkadl Udteń - nauczy­
ciel. Zakłamama w sens.le do­
pasawyw11111ia ca.lego za.chowa 
nia, wygJądu i myślenia do 
modelu ,,dobrego, gT7Jee7mego 
uCJllnia". Tego, który się po­
doba i musi się podobać. 
(„Jestem uczennicą dobrą. 
bardoo dobrą i z t.ego też po 
wodu nie W7Star=y tylko; 
.aPym umiała lekcję. M'\.ISZ.ę 
;równii.eż w niektórych przy-
padkach przyta.lciwać, być 
usl!u:żną nawet wit.edy, gdy . 
i!lie 2gadza s.ię to z moimi po 
glądam.i. c:z.y ~o gorsza prz.e­
konania'ITld.. Nie świadczy to 
bynajmniej o brałru charak­
teru ... PowinnGIIIl się po pro­
s!IU lliczyć zie zdaniem „star­
sz.ych ode mnoiie''; gdy boWliem 
wy>raż.ę swoje wątpliwości w 
tallQ c;zy inny sposób (kul­
turalny .,- rzecz jasna) wów­
czias otrzymuje surową cdpra 

• wę. która w moich oczach 
sprowadza sie do jednego 
;,Stalrisi TillBlją zawsze rację". 

Le~ura tytti .pasjonujących 
prac dzi e.ci., krtóre j UlŻ prze­
stają być dziP.Ćmi, nast.<wa 
dwa wniosła Pierwszy - jak 
mało wiemy o nasrola.ilkaeh, 
jak scbema.tyc:mie ich ocenia. 
my, Długie włOSy („dawniej 
panowie i mł.odz.ilti również 
no9illi dbuęie włosy i świat 
sj.ę nie zawa;lił, przecllW!lie -
znacznie posunął naprzód") i 
mini spódnice (,.dziewczęta 
ubierają się t>ar<lm krzykli­
wie, ek:sLrawaganoko m. in. 
illa przekór dorosłym") w:y­
kr7.ywiaj<4 i za.r~ UplI'llBl:­
c:rz,a,Ją n.am jej obr~ 

I dtiugi wniosek. jak 
ciężko daliś być dorosłym, ja.k 
tll\ldno u$.r:eyma.ć io swoiste 
„sta.nowis.ko" - w ocza.cO na­
stolatka.. Co robić, by nie po­
głębiać ~~? Cz.y ,,ro­
Silląć" wraz z dzieckiem i !Ila 
świat sp.o~ róVJnie'Ż jego 
oozyma? 

~ -DRYLL 
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Równy wiek m ija właś.lllie od chwiiti, 
gdy ceSJarz Meidzi ro.zibH kurtynę od­
dzieJ.aj ącą Japonię od calej resżty Ś'\\ria 
ta. Z górą 230 lat poz~>stawail w mo­
cy edyh.-t sz;9guna Iem~tsu za,braniają­

cy Ja1pończykom podr-Ożowania za 
granicę, budowania większych jedno­
stek morskich i kateg.orycznie srp;rzeoi­
wLają(.'Y się w s rel.'kim wizytam oboo­
iklrajowców. wqadcy japońscy widi~eli 

w tym jedyną mQi:liwooć uchr-0!!1.ienia 
s~ przed penetra<;ją Pol'!tuga:lczyków 
i Hi:sz;panów. samowolą zaikoou j€­
zui<tów, naw&ujących do i>l:..TzenJia świą­
tyń innych wyznań. 

Reformy cesarza Mcidzi z rokJU 1668 
stały się więc przełomowe w życiu 
k;raju. PU!llkt trzeci jegll przys.i.ę!gi gl'o­
si.l, że „naJeży poozuiltiiwać wiedey 
wśród narodów śW:iafa i w ten spooób 
rozw.i(jać dobrobyt cesanitwa". Trwa­
jąca jednail<: przez sibtl<J.ecia i2lołacja nie 
;pozostała bez wpływu. Zachowała się 
:przecież jakaś wyjątkowa ha.rodowa 
heITll€Jtyczn.o.ść, IDult traidy<rji i obycza­
jów, wstraem:ięźli\\'OŚĆ wobec C'U'd2o­
zi.emoów. 

W Jaipondd. 2llliik.l p.raildyoz.nie anial'fa­
bety.zm; JeJ przeciętny mieszka"iri.~ 
jednak Illie witada żadnym oibcym ję­

zykiem. Truidno jest zaiste wskakiwać 
w wąskim kimoruie do met:ra czy k<>­
Jejiki na'lliemnej; wysta!rczy jedrulik, że 

nadejdzie dzień świąteczmy, a Ullioe 
Jołoohamy, K>0be lub Osa,k,a mróżo"Wla, 

się, zarnebieszczą. zażólcą pysznymi 
jiedwa:bia:rni. !>l)iętymi w.a.kół fi-1.i~an<>­
wych ci.a! d'lliewcząt i kobiet. Głowa 

rodziny chadza w olśrniewająoo białej 

iloomruli, J>OSJhl.guje aię W'!zjofonem, sta­
je ;przy taśmie prodiukcy;jnej w k!raiiin.ie 
cz:aa;ów elekt;ronicznych., porow.ad:?Ji. na;j-

1 sz.yibszą kolej na świecie, buduje na:j­
w:ięk&Ze statlki., Oibraca się w SIZ.3lleń­

czym ~leil:lm, ż.'8by po powrocie do 
domu puzekroozyć ,próg epOk:i. Zona 
,ściągnie mu buty, an zasiądzie na ta­
tami, będzie cz.czony. Jak przed la.ty. 
Tyle., :ile obok .ikebany i t.ollronamy -
centralnego :pun•kltu w mti.eszkaindu., :z.drob­
nego jednym pia.stycznym aikcen<tem -
zn.aijd'll!je się drl;iś telewuoor z dw-t.na­
stoma (np. w To kio) czynny1mi kana­
łamdi, ostatnie OOży.s.7.CZle i fetysz; na­
rodowy. 

Jak PI"l'OO. lafy, dom mies-z.kal:ny -po-
7'0Slta.je twiend.7;ą nie do zdo-byci.a.. 
Tirzeba. wyją.tl\óowo długiej i scrdemnej 
za.żyt-ości, iżby staną.l llll1 Pl'Z0d kimś 
otiworem, a.le i to o ściśle wyzoa.czo­
neJ przez gospodarza domu porze. Ce­
remonia wspólnego picia herbaty traw. 
cza no ju, poJąc.ooaa z hcznymi obrząd­
ka.mi prz;ypomjna raczej wyre'LyseJ."O'Wa 
ne wid1YWiSko, aniżeli spoUc.anie towa­
rzyskie. Jak pr'2.ed "' la.ty swą ważną 
misję społee:ana, spełniają gejsze - po­
łą.crLen.ie da.ncy do tiowaTZystwa, woka.­
ł!istki, rooytatorki, czasami ba:nnanlci, 
cz.a.saimi neg-00ja.toirlci w pcr!iraktacjaoh 
lud'Zli interesu. I W'fl'kół tych nierzadko 
wysoce wyksrzita.ł00<nych istot (w Kioto 
is1lll.ieje speoja.lna szkoła gejsz) naro­
sło ruemało mitów, a wszystko dlate­
go, iż ~i ludzie radzi by mierzyć 
z.jawliska własną. miM"ką. W tym kra.­
ju o=eku•je ich szczególnie srogie roz­
~ie. 

ie z tego, nte będzie Futtij Jamy! Japanda 2lllOWU rozpięła 

nad sobą muślinową zasłonę mgiełki. T.ak bywa przez więk-

szość dm w roku. Tylko szczęśliwcom udaje się zobaczyć 

z morza majestatyczną piękność najwyższego, bez mała 

cztery tysiące metrów liczącego, szczytu arehipelagu tysią-

ca wysp. 

Poza nami ;uż półwysep · Id=. Nad wodami Zatoki Saga-

mi przelatują sznury czarnych długoszyich kormoranów, 

w Zabo<:e Tokijskiej chlupią się setlcl delfinów. Nie zastą-

pią jednak oczekiwanego a nie Sl)ł3łni0nego widoku góry Fudżi. To pierw­

sza zapowiedź, że k.raj kwitnącej i rrie owocującej wiśni nichętnie zdra-
§ i dza swoje tajemnice .•• 

UN1HllUIUU11Ulntlllllllllff 

Nie lllPDSÓb ;posługiwać się łlll żad­
nym ze znanych kluez;y. Przeskzeca.­
ła mnie prLed łym iyczliwie Kunilro 
Cza, dziewerLyilla za.looehana od 10 robJ 
życi·a w S7JOl)ell.ie, widbic.ielka poisk.iej 

lwlt.ury, władają.ca w nienaganny pr..­
wie sposób na&ym j~yldem (!), wita­
Jl\Ca kridora:rowo polski sta.telt przy­
bywają.cy do Jo.Jrohamy. - .Jeśłi dlcesz 
O(llkołwie<k 7lr(QUm.ieć w .Japonii. to 
spróbQ,j nie l'O'Z;Umieć w niej ni~o 
- mówiła. Klume zaiwocł7.I\. a wyky­
dly dają falszywy jej obnlk~ 

••••••••• „ ••... . : 
fFudżił 
: i : . : za : 
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jmuślinerTIJ 
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Kiedy Wł'Mlałem z Tokio do Jolroba­
my swnochooem - by&. właśnie popo­
łudniowa godzina szczytu, twoonyly się 
już nie korki uliC2'Jlle, • hennetycme 
kapsle - wyskoczył l)am z boku mi­
krobus. Cudem uni.lmęliśmy Jr.atastro­
fy. Spojrzałem wówczas kl\tem oka na 
.kierowcę. Ten ani drgo"'1, nie zagrał 
mu żaden muskuł na ~a.rzy. nie rz;u­
cił a,ni jednego słowa. Pyi.ałl!ID się 
później swej konsultanlikl. K.unilro, oo 
jest tu decydują.ce: cba;ra.kter narodo-

~ 
lllłlłllllllftHIRllłlłlłftlllHli 

wy, opanowame, umiejętność nakła­
dania ma&lci, lrultura, nieu:rewnętrznia­
Die swydl uczuć? OdpowiecbJia.ła, że 
było w tym ~ldego po trochu, ałe 
razem Składa Slię to na nowi\ J3'l!Jo5ć. 

NazwiJ!my Jl\ .J31P<>ńs1oościl\" • 
Podobnie chylba bywa i z mnymi 

zjalw.isk.ami. 

Diwa koma>le'ksy są jednak bardzo 
czyte1'11e: tw.ęsienia ziemi i barn.by 
atomowej. 

Podczas o.<Jtatniego wielik!ieg-0 1lrzęsie 
nia ziemi w nizilllie tokijskiej w 1923 
:roku 21gimę>l<> 1 OO tys. ludzi i zosita to 
zniszczonych J>Ó? miiiona domów. To­
kio i Jokohama zamieru.ły się w ruinę. 
Wlk:rótce T.0.9tały odbudc.-wime, lecz pa­
:m:i.ęć o Jmtakliźmie za,ważyła na arohi­
otelk<ttrrae. 

Swój a.tomowy kaitaikhLzm ~ły 
Hiiros-z;ima i N agasak:i.. Jego ruszczące 
Sk.u1Jki pozxJSltaiły w ludzkich orga­
nizmach i psychice. Moj „Adolf War­
ski" był plerwszym polskim statkiem, 
!kitóry (w poprzedniej podróży) zawti,tal 
do HiTOszimy. Marynarze mieli moż­
no§ć :r.obaczyć f.ragme111t muru, w kltó­
rym aipokai1ipea wycisnęła sylwe!Jkę 
zgorzałego w atomowym piek;le cz:to­
wieka. odw.iedziH Muzeum Wybuchu. 
02l02l0Ile dziś jako miejsce p.arod<>wej 
ma:l"tyrologii. Ja.ponia ł>yla te!ż jedy­
n}'Til lk.rajem na świecie, który ootknę­
to niegzx:zęście bomby wodorowej . 
Eksrperymenta:lna ek...")>loLja nad Alam.a­
.gordo na Pacyt!:ku oz;naczala traigedię 
kiłllmnastu rybaków japvńsk:ich. Po za­
:r:ażeniu pyłem radioaktywnym staili się 
piiz.edrniatem badań amerykańsikiej me­
dycyny wojskowej. Nie powrócili i·uż 
do k.T&j.t;:. Sta.1i ~ królikami doświad­
czalnymi. 

Japonia dobrze o tym pa.mięta. 

Dlatego też kompleks a.tomowy 
sprzągJ: się z antyamerykanilZlm0:lll. W 
:niewielu krajach na św-iecie demon­
stracje :ptVJOOiwko j6nikesom eksplodo­
wały Il: taką siłą jak w kraj.u kwiitną­

cej wiśni. 

Dlaitego też ła'ł:wie:J ukryć za muśli­
nową zasłoną prrwpiękną Fudżi, aniiże!Ji. 

nienaiwiść do sprawców atomowej tra­
gedii. •• 

1. TRUSZCZYRSKll 
(,,GP"') 
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D<>póki lilie zostanie ukończ<>na przebudowa i rozbudo­
wa Alexanderpl.atz, centralnym punktem liródmłeścia Ber• 
lina demokxatycznego będzie skrzy-~owanie Unter den 
Linden i Fried'Ilichstra.sse. Najelegantszy ,,kącik" 1i<>1icy 
NRD, największy też tu panuje roeh. W ostatnim nume­
;r.ze NBI uka.zalo się zdjęcie •tet:"o skrzy.W.wa.n.i.a " grU;p" 
J>rzypadkowycb przechodniów przechodzących !!Obie na 
drugą lltronę ulicy. Przy siedmiu z nich P'Oł'tawi<>no ma• 
l~ńki kr?:yżyk w kółeezku. Wyciąg>Dięc.i z num.u, mieli 
udowodni.:, że ••• 

DLACZEGO .JEST TAK ZLE, JESLI IEST TAK: DODRZE? 

Nie bez rKjJi wiele się w NRD pis:r;e i mówi, na jak 
wysokim p<niomie stoi w tym kraju pomoc lekarska, 
usługi lekarskie - jeśli m<>'ina się tak w-yrazić - i me· 

<!yezne. Mam na myśli świetnie urządzone przyzakłado­
we ambulatoria, warunki w szpitalach, 'badania obo­
wiązkowe, wezasy lee>micze itp. Dzięki wy!ł<>ko wykwa­
lifikowanemu tzW. personelowi pomocniczemu I pnyro­
~ow1 nowych kadr, w coraz mniejszym stopniu odczuwa 
su: b:rak lekarzy. W tej sytuacji nasi zachodni sąsied-ii 
uporali się całkowicie z takimi zmora.mi sp·ołec.znymJI, jak 
choroby zakaźne - dyfteryt czy świnka - i praiwłe cal• 
kowieie z grużlicą. 

Jak wykazały badania i statysty-ki w 
stolecia istnienia NRD obywatel tego 
zdrowszy, o dwa lata przeciętnie żyje 
tam miarkę przeciętnie jest wyższy. 

ciągu 
kraju 
dłużej, 

dwuuie• 
atal się 
o jakąś 

Niemcy mają dobre przysłowie - „za piękne, żeby 
łlyło prawdziwe". To znaczy - to wszystko co napisa• 
Iem jest faktem, ale na miej91:e zwalczonych cho.rób, 
problemów 'Z którymi się uporano, wyłoniły, się nowe, 
tym groźniejsze, że mało w1idoczne i niebolesne. W ostat• 
nich dwu lata.eh zaskakująco zwiększyła się w NRD ilość 
chroniczn~b scllo.rzeń. O wiele więcej lud:oi niż dotąd 
cierpi na zaburzenia obiegu krwi, serca, rewnaty.zni; 
neurastenię. Dwie tnecie osób po pięćdziesiątce choruje 
na jakąś chroniczna chorobę. A 50 proc. z tych dwu 
trzecich stopniowo odchOclei z produkcji, po pro.stu nie 
daje rady. 

Temu wszystkiemu - stw:ferd~ - nie tylko cywiU• 
zacja jest wiona, ale w więks7JOści wypadków sami ludzie. 
Kolosalny postęp i technika daje córa.z mniej możliwości. 
porusr.c.a;nia się. CorM: n.niej obciążeni jesteśmy frzycznie, 
coraz bardziej psychicznie. Wzrasta stopa żyi:iowa - tele· 
wi=r, samochód ••• .a ludziska w NRD, jak się okazuje, 
są coraz bardziej a:nemiezni. nerwowi, słabi. Zj.a.wisko 
w kraja.eh rozwrniętych powszechne. Jakieś błędne kolo 
- im lepiej, tym gorzej. Ale i z tego labiryntu moż• 
na znaleźć wyjście. Po to właśnie wyłowiono owych sie• 
dem osób z 1lzw. szarego tłumu. 

POZORY MYLĄ 

Cztery pa.nie, tnecb painów. Wyglądali na zdjęciu zdro· 
wo, „bezbłędnie". Na pytanie reportera czy pan(i) jest 
całkowicie zdrowy(a), odpowied~eli twierdząco. Po bliż· 
szym zbadaniu lekarskim, oczywiście za zgodą tych osób, 
okazało się, iż tylko dwie są naprawdę zdrowe; Reszta 
cierpi oa różne schorzenia. Całkowicie zdrowa pa.itd i pan 
uprawiają sport. Pozos.tała piątka 'Z trudem sob.ie przy­
pomina, ld~y os~tni raz miala na &obie kostium kl\• 
p1elowy. PJ.SDJ.o b•Je na alarm. Przy całym postęvie -
twierdzi - m<:>ż~ i trzeba za.chować równowagę ,,mię• 
dzy umysłem 1 ciałem". 

.Jeśli tak dalej pójdzie, jak będzie wyglądał nasz obY· 
"atel w roku 2000? - pyta NBI. W tej chwili jeszcze 
sied7ii on w ławce szkolnej. Czas więc zapobiec 'Złu. Pr'Zez 
poradnie specjaMstyczne, prze-z racjonalne wykorzystanie 
wolnego czasu (sobota - nicdziel •t. prz~ budowę pły• 
walni, sal gimna.sty~nych, prze?: sport i ruch sportowY 
w zakładach pracy , prze.'Z odpowiednio p-Od tym kątem 
wykorzystywane 1>rzerwy ·w fabrykach, pr'Ze?: racjonalne 
jedzenie i zmniejszenie zużycia medykamentów. NB.I za. 
powiedział.o ,,k~k porad" i druk co miesiąc jednego 
facboweg<1 artykułu na ten· temat. Inne pisma już od 
dłuższego czasu zamie9'1.JC.Zają „kuracje odchudzające", 
porady lekarzy, pr-.testrzei:ają przed niepokojącym zja• 
wiskiem zażywania środków uspokajających I nasennych. 

Zwlas-.teza w Berlłtl.ie możliwości wypoczynku i odprę• 
źe-nia nerwowego są dosk<>nale. Mam na myśli okolice. 
Dwa wolne dni w tygoda.iu to wiele, tym bardziej,- że 

:c wodę i lasy ma się tu rzeczywiście pod , 'bokiem. Ale 
• by znów nie było „za pięknie" - podobno dopiero trzy 
dni po sobie dacbą właściwy . relaks • . !itatystyka wypad• 
ków samochodowycb na Zachodzie wskazvje, że w po­
wrotach z dwudniowego weekendu notuje się o łl proc. 

U 
więcej karamboli njż po trzydniowym wypoczynku. Po• 
dobnie z wypadkami przy pracy. Nie.które kraje zastana4 

wiają się dlatego nad m.o-łliwością przesunięci!! świąt 
wypadających w ciągu roku w jakichś tam dniach ty. 
godnia i poląc'ZeJJia ich do wolnej soboty i niedzieli. Pro· 
jekt p&zOStawia nie naruszony tylko Nowy Rok i Boże 
Narodzenie. Wprawdzie w NRD po wprowad:<eniu wolnej 
soboty (tydizień pracy tylko 3,5 godziny krótlizy nli 11 nas), 
ilość świąt z:rediukowano do minimum. 

ROMAN BALI:NSKil 

„K oń ma 4 nogi I „Gdzie świerzopy srokate, „Do konia i białogłowy „Konia strzeż się z tyłu, „Nim kónia kulbaczyć, 
i p-0tknze się". 

- ~-------------
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tam panny bogate" •. . 

I 
ifiatk, iproszę pamf1wa, o ko­
lllńech możmoa by n:iesk<>ńtte· 
llllie. Bo jaik wyin•ika ze sta4 

itystykn w ,,Księdze przy­
Slłów polskfoh" Adla1llbmiga 

najwięcej przysłów ocjmvsi się do 
Boga, pot.em 2l8Ś do ~. chle­
ba, .psa, d„. konia. Ten ostatnd ma 
na swym koncie alŻ 264 prz.yslowiia 
Iii ro naijileqJJSZe. 

przystępu; śmiele". 

nad wseystko, jemu pośwti.ęcając 
swój czas, 1mUd l pieniądze. Bo chu 
diia.rż; lfłwtlłrolod'1.ly wyraźn:ie rysutją 
n8tm umasz.y!IIDWliicmy obTaz świiata:, 
to jedm.aik, pr.zyinaijimindej na ra:zie, 
w wdeliu kll"aijach wsc'hodiu i :zacho­
du jeOOziectlwo wcią:ż święci tirti.um-
fy. Cora.z wjęcej ludzJi wdJraipulje 
się 111a siodro, a poiem giailQpu:je 
przed sieł:iie, 121llajduijąc w s1lu!lroci.e 

kobiety z przodu". 

do il"OCZillioowego !:7ilłaQ1Su. W ciąigiu 
mJimlionzych lait killulb =Olx1wał na 
swym koncie szereg SUJkcesów. Pol"O-> 
waid:'llił m. illl.. ujeildlżairuie korni elks­
por<towycll (S?JlrolO!I1.y koń miusi prrze 
gailO!J?OWaĆ dJzńenlil.'ie oo illajmlilliej 
10 km, aiby wytOOl:Jlic solblie nog.i, 
pł>uca i serce. 'Du dl!ld'o.:rtmacja z . ostat 
ndJCh dJni: IIlla a'Ullroj~ w ŁąeikJU., Łóc1z­
ki KllJuib ~edał trzy z 'l.l!jeirlża-

„ ••••••••••••••••••••• „ ••••••• „ •••.••..• „ •••••• „ •••• , ••••••••• „ •• „. . -• • 

ł Jubileusz wielki jak koń I 
• • • •••••••••• „ ••••..••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••• „ ••••. 

Co tiu Z1resztą mówlić o ptTLysłx>- loońSlcicll !kqpyt, kołysamJiiach d 'lJl(l'Q.. nyoh _ lronli za łąozną !klwotę ~ 
JWliach, jeśli samych maśei lron.'ia = ·bach końskiego girzbietu spebnie- szło 2 ty.s. dolarow. KO!lllie re zda-
wy;rómda się kti!~k.amaście. Są nip. ruie &wytih pra'$1Dień i u1podobań. I niem =aswców :zidoibyły wysokie 
ikonie WllX.Clle, siiwe„ jalbłlk:owdte, ka- stąd powstaijące jak girzytby po des.z oceny za wailoiry llJaJbyte pod ok1iem 
srz.tam.owiaite, biułame, deremoW1S.·te, CZIU sekcje i ilcln.11by je:ildlllieclcie, liinstaiukto.rów ŁKJ !. JeŹ'd.Źcy iz k •Lu-
sz-paik:QWate, rnirozliaste. g.nliade, SZikóNci, ujeżdrżalinrle i stad'llÓJny. bu brali też udziiał w wielnl 21awo-
srokarl:e, cisawe, k:O<Dopiiaste ,jiłxl. itp. ~ u n:as ~Uli: po wuij- dach i m'i••yngach 7lddbytWaljąc liinz-

A gu•zó.eż jeszcze końskie dbycza- n'ie „ainty>końskli" ikm1rs da'Wl!l.O jl1.l'ż ne illJaJg'I'Ody i wyiróż.nien•ia (m. ilD. 
je. gidrz..ie choroby ii jadłoopiisy, gdzie pnzemdmął, 'll:llSi jeźdźcy zinów od- na m'i;ty.rugiu w Boig>U&łaiw>icach w 
wreszcie koiiogacje d !IliaJZewnicnw.o z noszą sukcesy 111a mntym,gach -i mrwo- 1963 roklll :z udziałem 70 koal!i i ca-
karuiem d jego OlbłaSka1wia1n:iem zw.ią d'3cll ;z.aś poilsltiie kontie riasowe - ~e'j 11--.olsktiej ezotłówflci hupjpdczmej). 
za.ne? Jest ro cała nauika, której lhodi:Jw.aine w stadmtiJnach, a osfJal1i- W l!dubie uc:zyil;i się ja:zcLy ikOOIIl1Ilej 
początlld siięgarją stairożytności, a k!tó 11.'!<io i w ohłO!pskich g~d:a1rsbwach, a-kilicmz;y bliorący Udl7.iiał w talk;ioh ffil 
1reoj µieirwszym >prZeclstaiwidielern cie&ą się popy:t.em ~ mli.ędZY\OOiro- mach j~ „Krzyoocy" ozy „Popio0ły". 
był KsenofO!l1it ze swym <Wiełem dowych a.uikc;ja.oh. Przede W1S1Z;ysilk1im jedmialk: ŁKJ sz:ko 
„H1'ppilka li. Hiip:pruroh". SiruS'ZJJlje Qzyte'kntlcy wyibaca.ą tem praydllJug.i !!.!ił mowe llmidl!"y „lkawall!€11'2yst.ów". 
więc 'k:dedyś 1DJaipisał w „Kn.ull\>Ull'Ze" wstęp aln jtUlż doc:hold.'zlimy do Od dił:u;ższego czasu !istmdeje :bu !llJp. 
AnidJrae.j RoID:alI1, że vo „h<Jił11>y jest i;edoa meciey: drz:iesięć biJt temru. seklcja m~oo.zieżoiwia, a 'także szikolą 
wieliktie jalk !koń". Tysiące bow~em pow6~ w nasZiym mme.śtcie Łódl2Jk;i się akademi~ w liozblie 120. 
liu'Cl~ w~nie 1komdJa prnzedikłada rpo- Krub Jeżtlrdi.edkii. J'~ iwjec dklaaja Końsklie hobby ogair.nęłt> 1j!U!Ż bo-

trza uzdę zoba.czyc". 

wiem 2llliaczne g1ro1DO łodziam., :ziwms-z 
eza mibodych. W nliek·tórych rodlzi-. 
nach je:ildlZiiec1Jwo pnzeradza się w 
traidyciję pr"zec!hodlząc z rodzlleów ną 
d7.iooi. 

Szoziuiplłe mbuidowam.'i~ w l'.ia,g:iew­
!tlti•kacll miesz.czą kliJkam.aście koni, w 
tytm sporo sz;lache1m.ych araibów i 
lalOJglłiJków_ A propos: cz..y wtiec:ie, 
państwu, że o II'asowych lllr&bacli 
mówn się, i.ż są czystej kirwi, zaś 
o allllglilkacll, że maiją ktrew si:la­
ch ennią? Tailtii to j'lloŻ „karuiairsk:d z.wy 
CZlaj". I jeszcze jedmo ka.żdy 
ze szlachetrnfo UJrodzonych kOllli o­
lfmzymu:je rówm!ie svlachetne dimrię, 
z :którytm nie roa.staje się już n.i.gdy. 
Swego czasu jeden z tutejszych ko­
illd sprzedamy zosi:aił do Włoch. Jego 
1m11bywca dł>ugo musiaił uczyć się 
ip<>lskliej wyimowy rianderna „D:ilwti.­
na", aiby wreszcie koń litla'eatg~ 
iilQ liJmri.en1ne wezwa:rrie. 

Jaik j<UIŻ stwiero'1Jill.'iśmy na wstę. 
pie, o korni.ach moi:rua by bez kuńca. 
O !lcl•Ufbie rówruież, ziwłoaszcz:a, iż ma 
o;n bogaite i iirnteresujące plany roz 
'bru.dowy sweoj siedziby ł rozszerae-
llllia. •d/7Jialłallnoośc•i. Spe1rnienia tych 
proJektów n.a•leży życrzyć ŁKJ z 
oikazjli jego dziesięciolecia. 

P~c:OOlbno 1pewiien Amig'ldk, lrodowoo: 
ikonti, ~p~tainy czy liulb!i psy, miaił 
ad1powiled!2!1eć: Oozywiiiście! Pl'lZectleż 
pies '"° w.i~j :rnjiż CZJl.iowtiek, w p:ria 
'Wie f;ylle oo koń! 

Sparro iprizesadZilł 21abn1y syn 
Albmmm„ Ale lllliewaitpliiw!ie ikoń jest 
'WISipam/iiaRyim iprurtnerem w siporc'ie 
i wyipoczyinku, Jest także chodllli­
wym ifuwlaTam. 
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Kącih ;ęzył:rnwy 

Jak sobźe 
pościelesz 
P. Irena K. z.apyt>uje, ja~ 

się mówi; „posłać łóżko" 
czy „p-O<lcielić toż:ko"? We­
dług korespoollden t.iq cllr.uga 
fo.-ma .j-est r;vłaściwa, bo 
jed!nioz.:n~a. „Poołać moż:­
oo kw,i,aty, samwc:bód po 
kog-oś, pacZikę; a poOOiellić 
tylko łóżko czy taipc2la!ll.. 
Użycie tego cz.aslQl.wruiJka wy 
ik1uoza pomy:i'.kę" pisze 
Cz.yteln.icz:ka. 
Jedm.ozmaozmość Elie jest 

~ wystaa-c:ro.jącyTii argumen-
tem, decydującym o uzywa­
mu jakiegoś wyrai?JU. w 
nasz.ym językru jest sporo 
wy;paidlków, kiedy· jeden i 
ten sam wyraiz oznacza 
różne czyrmośai LU!b różne 
przedmioty, aillbo wyrazy o 
różinym znaie:zerui·u i pocho­
dzeni'll mają przyipadkowo 
identy=ie brzimieruie. Na 
ogół nie buclmi UO :nieporo­
zuim:ień, wyrnrzy bowiem 
ruie występują saimotruie, w 
oderwan.iiu, aJe w towa­
rzystwie immy~ wyrazów. 
Właśnie otoczende, a cz:asem 
tylko okoliczmJości, sytma­
cja, poziwalają n.rum bez- ~ 
błędn.ie . odczytać sens wy-1 
razu, który ma pairę =a­
cz.eń. Czy możm.a ruie zr<>-

' zm!Illieć r:zecrowmtlika „rola" 
w maniach; „Od świtu 
p1raC<J<Wał tera.z .illJa T10li" i 
„Od śwdtiu pracował niad ~ 
lą, która wy;da•wała m •u się 
wyjątkowo· niewdzi.ęczma"? 
·wiemy, że w pierwszym 
wypadiku chodzli. o rolę -
z.iemtię, w dnugium - o ro­
lę, któirą ma z.agrać akuor. 
„Wybieirała się na bal", 
„Przebrnęła potok, a:le dro­
gę z.agrodz:il jej teraz olb:rzy 
mi bal". I znowu wiemy, 1ż 
w jedm.ym 2Jdamjn.l mowa o 
balu - ZJaJbawie, w drugiim 
- o bal'll ściętego drrzewa. 
Nieomyl:ruie uchwycimy też 
sens czasawtn:tków i rze­
czowruików w takich wypo­
wiecLz;iach: „Spoń! chłopaka 
d na.wet się n<ie zatrosz­
czył, jalk on trafi do do­
mu" StaJrammńe sp<Jd:ł pęk­
nięui ;ZY'Dę", „Znll.ldziło mu 
się stać w ko/lejce", ,,Stać 
go na ten wydatek"; „Po­
ciąg za wzymał się na sta-f 
cji", - „Miał pociąg do wy­
sz.ulka:nych potraiw"; „Tuż 
przed wjruzdem na stad:iJOn 
kandydat na z•wycię.zcę zgiu 
bił koło", „Nasze koro -znr­
ganizowało wy;ciecz:kę po 
wojewódz.fJwie". 
Wróćmy do pytamliia Czy­

tel:ruicz:ki. W św:ietle wyżej 
podamych przykładów nie­
isrotna jest oha!wa. i ·Ż kW 
mógłby ruie zrozuimieć, co 
to ?lDaCZ.Y „~ać łóżko". 
A to właśnie jest 
popra•wna. Przed używa-
niiem f-ormy „pościelić" 
ostrzega za rhwno „Słownik 

~ polskich błędów języko-
virych" St. Słońskfogo, jak 
.j „SłO<Wtruilk poprawnej pol­
szczyzmy" St. Szobera. Za 
ruii?odmowied'11,ii\ uważia ją 
też W. Doroszewski. 
Choć ·nie u:z;naiwalil<a, jest 

oma jed<!!aik dosyć rozpo­
wszec:hndo.rua, mlOi:na ją spot 
kar. ni;,e tylko w mowne po­
tocznej, a!le także w 1Hera­
turze. 
· Zwró6rńy UlW'a·gę, że c:ro.­

oow:nik „Posłać" odmienia 
s'.ę w czas-ie przyszłym róż­
nie. zależruie ad znaczen<i'a„ 
Pacilkę ,;poślę, pośl esiz, po­
śle, poślemy, poślecie, po. 
śla" , a łóż:ko „pościele, po­
ścielesz, pokiele, pośde.lemy . 
pościelecie, pośdi.e<Ją". l1I1a­
czej też brzni ~ ilryb rozkazu 
jący. Powiemy: „Poś1'i<j 
(pośl'i'.jcie) po i<aretę", a.le 
„Pościel (,po.>IDieloiel m1 nia 
klO'Zetce". H. BODALSKA 

Nasze 

m • 
11 r 

dzieci 

fil 
e 
111 

.;;. .Jedyne, oo nam ])ln()sła..fe 
by dobrną-O do (er.i.i, to z.la.pać 
dobrą arrypkęl 

Rzecz o .sa,..ochodach i kierowcach 

DOW-Człowiek 
vmechnie uważany 
za kulturalnego, za­
siadając za kierow­
nicą staje sią w sto­
sunku do innych 
kierowców a zwłasz­
cza da pieszych 
znacżnie mniej kul­
turalny. l taki ego 
uproszczonego pun­
ktu l'iidzenia wy­
chodzi w ,.Humanite 
Dimanche" Jean Ra­
bate przeprowadzając 
na ten temat rozmo­
wą z Michelem Roche 
- dyrektorem Ośrod 

ka Badań Profilaktyki 
Drogowej w Paryżu. 

Oczywiście rozwój 
motoryzacji we Fran­
cji jest ćalei po­
sunięty aniżeli u nas 
i problem, o którym 
wspominamy na wsią 
pie wystąo uje 
w innych rozmiarach 
niemniej . sądzimy, że 
temat zainteresuje 
nie tylko naszych 
posiada.czy sam ocho­

. dów, ale .i tyci , 
którzy zamierzają 
z ostać „ prędzej czy 
późni ej właściciela-
mi czterech kółek. 

ZJ 
człowiek za 

c 
-~~~ 

kierownicą ~ 

(Dalszy ciąq reportażu z Austrii p.t. „Stop! 
Dziecko na drodze) 

Jedll!ierny więc, Drodzy Cz.yte1nicy, zg0<din'ie z zapo­
wiedzią obejrzeć plac ćwiczeń dla kderowc6w· w. 
Aspern, 

- Aspern od 1960 T'OlkiU wchad~i w skład najwięk"' 
szego bezirkm (<lziellnicy) WiedJ!lda - Donaustaidt. Ale 
d-Otąd jeszc.z.e lotnisko i plaic ćw<iczeń dla kieI"Owców 
zachowały stairą ruwwę _, wyjaśm:ia mój przewodrrtlk, 
Josef. 

Zblii.żaJmy się do Iotruiska. Miękko Śi·adacją na n 'im 
taiksówki powieOl'Zllle, wzib~ja się w gorę wytworna 
sylwetka „Ca.ravel1e". Za chwilę mijamy drogowskaz 
„Verkehrsiibungsplatz". Jedziemy długi.m szeregiem 

volkswagenów, mercedesów, fordów, peugeotów._ za­
tacza,liśmy koła, ziatrz.ymywaliśmy się przed ftkcyj~ 
nymi przeszkodami, zwalnia·liśmy, to z:nów przyśpie-
szaliśmy tempo, wjeż:dżaliśmy do pa<rkilll,gów, trasą 
najeżoną zm.a'kami drogowymi. . 

jest normalny? 
R>Uch pa.n<Uje tu nriebywały. Za7lWycza:j na pierw-

szym siedzend.u siedzą diwiie osoby. . . . . 
~' - Na·jczęściej - wyjaśntia Josef - przyiezdzaią W! 
'11111111 asoby upraW'!IJione do prowa:cize~a ~ozu z . kan~yda­

tem ·na kierowcę. Do-g_ełmaią rowmez swoią Wied:ze 
kierowcy z prawem jazdy. Można się przecież !u . wy~ 

_ I żyć w najróżnorodniejszych ~uacjach. Plac cw1czen 
- zajmuje dwadzieścia tysięcy metrów kwadratOIWych. 

Użytkown<icy bez prawa jazdy płacą 8 szylingów. Jest 
to stawlm ube7JI>ieczenii.owa, Natoonij!.st ki€'!"owcy z pra 
wem j=c!y korzystają z trenJiingu bez.płatnie. Aby 
umożliwić korzystanie z placu jaik na ivriP'lc.~·z e.i Ji<'·-r.bie 
osób, czas korzystania z treningu ograni=yliiśmy do dwu 

m p. Roche n'ie ma! 
człowtieka.-kierowcy . i 
l!UO<Wi.eka - piechuTa, 
jest 'Po ipros1m człowńek 
ze swoillmi zaleta.mi i 
wadarrnń.. Nde uważa 
on też, by posla.daJnde 
saanoohodnl ro21wijało 
aigresy'W'l'.lość, którą 

karż:dy eiż l!lJaldto dostmzega u swego 
bli!Źniego. P:r:z.yuia.je natomiast, że 
samochód może te cechy ujawndć. 
A vo z ta/kich powodów: 
- --' Samoch&i ' )es~ d.Tog"i. Na•jmlliei 
szy remont koszruje. Człowiek„ któ 
ry nie> pneją~by się z:bytn.io po.dwr­
ciem przez nieuwa:ime!!'O przechod­
nia w~asnei gazety, nde przyjmuje 
z taką z!imną k·rwią faktu z.arysowa 
nJia. la•kieru na sw-oim WU'llie. 

- K-ierowca jest w immej sytua­
cji a;ndżeli pieszy. Unieruchoimiony 
,,korkiem" przez „irrmyc.b" . C7Jtlje 
się ograJndczOOy w wolności. Kiedy 
któryś spośród tych „illllllych" po­
pełnfa jakąś niezręczność, staje się 
to kr·oplą;, która Przepełnia miarę. 
Na.grornad=na, świadomie czy nńe, 
uraz.a s taje się przyczyną awainfJury. 

- Podobną reakcję może spowo­
dować strach. Kierowca przerażO<Dy 
ndebez:pieczmym wyprzedzeruiem, 
traiktuje swego „przeciW11lliika" eo 
na,jmniej nieuprzejmie. · 

- W samochodizlie człowiek C7JUje 
siię trochę jaik: w dom'll. To poczu­
cie „przebywam.~a u siebie" każe 
!gnOl'ować społeczmy cna.Mlkter l"U­

chu samochodowego. 
- Kierowca jest -ponadto wyi'Z'D­

lO'W'aJD.y od illllilych. Może wymdeniiąć 
tylko Z1Datki świetlne i _ foniCZ'lle, 
czasa.md gesty, Kiedy lllie można 
opero<Wać c'.l~Y'!lli zda<niami, ucieka 

się do p0jedyńC2lycli wiadomych 
moonygi słów. 

Stwierdzenie, że samoch6d obo­
';Vliąiz:kowo d-oprowadiz.a kierowcę do 
gwałtownych reakcj.j byłoby ruie­
beZlpiiecim.y.rn uogó1ruiendem. Talkie 
ryz.yko istnieje u lrudizii o słabej 
struikburze morad'Ilej i dintelekllUal­
nej. Ten saim problem występu.je 
za<WSZe, kiedy oddaje się do dyspo­
zycji C7lłowi eka: jak_ąś ~ową siłę. 
Jeśli pogiapal!lY przez n.lei<o ?Jmysł 
odpow.iedz.ial'Ilości i paz:io.a:i wyro­
zumiałości są nisk~e. może zaist­
ndeć wypade.!f łl&dużycia władzy . 
Sta}e ~ę 'tyrańs~~ _ i .,aigr~sy_wny 
Odęjdzie w swoim uchowan.ilu od 
elementarnych zasad współżycia. 

Dlatego też - stwierdrz.a p. R<>­
che - kiedy mówi się, że samo­
chód czyni żle wychoWa'Ilym crlo­
w:ieka dobrze wychowa1nego, ner­
v.>ewym - łag'Odnego, bn.italnym -
miłego, tchórzem odważneiro. 
odpowiadam. że me bardziej fał­
szywego, bo jeśli ktoś za kierow­
nicą jest źle wychowamy, brutal­
ny, tchórz·Iliwy itp. 0Z1Dacza to, że 
analogiC2llle cechv charakteru wyka 
roje w pożyc'u codz.ienmym. 

Kiedy ludrzlkość f.u'llJdJuje sobie 
prezent w pootaci • tech71iczineg<· 
osiągruięcia, które dokonuje prze­
wrotu w jej obyczajach, trz.ęba 
n<a.}pierw nau_czyć się to osiągnięcie 

~ godziin. Na miejrou jest czyn.na stacja obsług.i ora1z 
..... ka-wia<rruia i restauracja. 

- Kto b'ył :imicja<Wrem UJrUJChounierui:a plae<U ćw:iczeń? 
-. -pytam. 

Z .:_ Jest to wsp61nia inicjatywa Ausm.iiaclcieg-o Związku 
Me-torowego i Tourin,g Clubu oraz KU'ratorium Bezpie­
czeńsvwa KomUllliikacji. Związek Motorowy wydz1er­
ż:awńł ten teren wiosną 1964 roku od a. m;nistracji 

O lotniska, a Kuratorium wyposażyło tor przeszikód. 
Dla Kuratori'1l.m, plac ćwiczel). jest „zakładem" na'U~ 

,kowym, gdzie bada się psychikę kierowcy oraz sondu­
je jego wiedzę fache>wą. 

..I Zaskakujące n ie!!>p<Xizianlti ?ła­
tają z.Wlaszcz.a ci z prawem 
jazdy, pełniący odpowiedzialną 
rol.ę instruktorów swych ro-

111 
dzln i przyjaciół. Często więc 
musimy korygować zbyt śpie9z­
ne temPQ nauki. no i napra­
wiać urz.ądz.enia toru. Stwier­

- dzamy codzienme, naocznie. że 
prawo jaz.dy nie jest jesz.cze 
„świadectwem dojrzatooci dro-

N gowej". z obserwacji tych wy­
ciągamy wnioskL jak należy 
szkolić k ierowc'lw, by ogram­
czyć wypadki na drogach pu-
blicznych. Myślę że spełniamy 
poważne zadani<> ... 

I my, chyba, i:>odzielamy ten 
pogląd! JAN' JANISZEWSKI 

sta!lować. W tY'ID celu nde Iekcewa- .ł------
żąc- wszystkich środków, ·zmierza- ...... -~--- ...;.;;;,.. __ ~;.;.Ilf 
jących do poprawy bez"Qieczeństwa 
na drogach. na1leży ta~że pomóc 
kierow=m sta.nąć na wysoko~ po­
stępu technrlC!2llleg'O. 

Jfa podst.a.wie „Huma.nłte· 
Dimancbe" 

opr. ·A. Poni&t. 

W miejscowości „Anielski ob•óz" w 
się mistrzostwa. świata w simkach żab 
w eliminacja.eh padł rekordowy wynik 
ty prr.ez żałH: nllll1Waną ,,K()J'oo;ja". 

Kalifornii odbyły 
ua odległość. Już 
5.956 m osiągnii:-

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUIUllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllm 
Mlmo ~urchiwań i innych „środków dopingują­

cych'" za.stosowa.nyc.h przez właściciela nie chciała ona 
jednak powtórzyć rekordowego skoku w finale i ogra­
nim:yla się do osiągnięcia rezultatu 5,512 metra. Tak 
wlęe właściciel zdobył tylko 300 dola.rów ,.amiast spoozie-

·(ZADANIA 1'REMIOWAN•E 
KSIĄ7KAMO 

PRA WOOKJRĘTNIE: t. 2)de­
rzenie kidGru pojaailów. 3. 
Jedno z państw Ameryki 
Srodikowej. 5. Ty.tuł na.UJlrowy. 
12. Lód:zikie „Szpilki". 18. 
Adresat prz.es.yl'iki.. 19. Zbuir=­
na ,przez lud Paryża w 1789 
rolru. 20. Ref<>..ren.t, bi·UJrailista. 

POZIOMO: Il. Objęcie wyż­
szego sta.nawilSl\-ta.. 7. Strzeże­
:ruie, piJnawame. 11. Prawy <!o 
plyw Narwi. 13. Pachnąca 
roo1tna. 14. Ryba z rodziny 
karpiowatych. i. 7. Szloch. 21. 
Imię żeńskie. 22. Nórż. .kiudlen­
ny. 

PIONOWO: %. Szairak 4. 
Miasto powiatowe w woj. 
gda.ńSh.-Jm. 8. Po<puLm-ny ootat 
nio chi.rurg - kardiolog. 9. 
Ioohias. 10. Broń myślilW'Slka. 
15. Pasożyt kł'JCS6w pszenicy. 
16. · Powstała z żebra. 17. 
Legendiarny kołodziej . 

,..DRASZYR'~ 

Redaguje Klub Szaradzistów ŁDK i . 

ILE TROJKĄ';t'OW? 

I 

E 
e 

Zadame nimeo,isTA! polega i 
na odsallłkainiu wmyst.kich 5 
trójhtów za.wa.rtyeh w zał'\-§ 

OllOl!ej fig'lllVA =· 
..SWIT" 

R.orzlwi~e (przynajmniej 5 
jednego za.dania.) prosimy nad§ 
syłać na ad.-es: „Dziennik 5 ' 
Lód7Jld", Lódź, ut. Piotrkow-s 
ska 96 z dopiskiem na. ko-per- 5 
cie ,,J'O'aYWki umyisłowe z s 
dnia 2 crz:erwea". = 

·wa.nycb 1.100, kt«)rą to na.g-rodę mia.no PrLY'ZJlać w wy­
padku pobicia rekordu finalioweg-0. 

. • * * 
Komisja. Sena.tu USA do sprll.w zwalczania przestęp-

czości ogłosiła., że przeciętna amerykańska. rodzina żyje.„ 
w strachu. Każdego bowiem roku oo p!'l.ta rodzina pa­
da ofiarą ja.kiejś zbrodni. Sena.torzy z komis.ii stwier­
dza.ją, że Ameryka.nie prusta.Ii wierzyć w skuteczną 
obron«: przez organa państwowe. W związku z tym w 
USA jest masowo za..k.upywa.na. broń palna.. 

• * * 
Londyński „Times„ 2'l!Lmieścił płatne ogłoszenie tej 

treści: 
„Tą drogą komunikuję, że w dniu naszego srebrne!:O 

wesela nada,! kocha.m moją żonę Ednę. Sktada.m Jej go­
rą.ce pod~ękowa.nie 21a to, że przez 25 la.t ze mną wy­

' firŁymała.". 

* * * Już w pierwszym dniu eorooznie obchoo'łlOOlego w An-
&'lii „Tygodnia uczciwości" z komisariatu · policji w 
Loughborougb Skradziono klum od bramy wejściowf",i. 
Po mech dniach poczta doręC'l.yła policja11tom małą i>a­
ezuszkę za.wiera.jącą ów klucz i krótki li~eik tej treści: 

„Wasze wezwania do uczciwości. któryeb tyle ostat­
nio og-lasi;acle, ta.k mnie wzruszyły. że zwracam wam 
wasz kluez, który zresztą zwędziłem tylko dla z.abawy ... ". 

* * • 
Mała mies<zkanka. Nowego JDrku w „woim wypraco-

waniu S'llkołnym na temat wsi napisała między innymi: 
„Wiem, że sa również fermy eksperymentalne. Krowy 

ma.Ją ta.m cielacrz;k.i, chociaż byki tam nie mieszkaj'\. 
Nazywa się to ~uczn.a i n sp i racja •.. ". 
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TEATRY 

fEATR WIELKI - g. 
19 „Abraxas". 
3. 6. jak wyżej 

l'EATR POWSZECHNY 
g . 11, 19.15 ,,Radzi.w.iii. 
Panie Kochainku„ 
3. Al. nieczynny 

\'EATR ~ARACZA (wsa 
li ul. Moniuszki ~) 
g. 19 „Niemcy„ 
3. 6. nieczy,nny 

l'F..ATR NOW't godz. 
15 „Trzy białe 5łrzaJy„ 
g. 19.15 „Lato" 
3, '· nieczycoy 

~lAŁA SALA g. 20 
.,Gra miłości przy-
padku" 3. 6. nieczy111na 

TEATR 7.15 godz. 
15 „o krasnoludkach 
i sierotce Marysi", g. 
19.IS „Bli:iniak" 
3. 6. meczyin,ny 

OPERETKA - g«tz. 19-
„Dziękuję cl. Ewo„ 
3. 6. n ·ieczynna 

ARLEKIN - god.z. 11 
„Wesoła ma&karada0 

3. 6. . g. 17.30 „Kotek 
Protek" 

PINOKIO ~. 10 
„Szewczyk Dratewka" 
3. 8. n'.eczylllny 

TEATR ZIEMI ŁODZ· 
K.IEI - 3. 6. g-0dz. 111 
.,Pan Puntila i jego 
sługa Matti" 

KABARET .,AGAWA" 
(w kawia,mi _Agawa") 
godz. %2.15 „Raz na rb 
ŻOWO''. 3. 6. nieczyinny 

MUZEA 

MUZEUM HIS'l'ORil 
WŁOKIENNICTW A (-ul. 
P!otrlklowska 262) gcd<I!. 
11-16. ! 3. 6. n ieczYIDJle 

MUZEUM RUCHU RE· 
WOLUCY.JNEGO (G<lań 
ska 13) czynne w g,. 
11>-17. 3. 6. niec&ynne 

MUZEUM ~ZTUK1 (Wi~ 
kowsk.ieg<> 36) cz~~ 
od 10-16. 3. e. ni.eczyn 
ne 

MUZEUM ARCHEOi.o· 
GICZNE i E'.rNOGRA· 
FICZNE (Pl. Wolno­
ści. lł) niecZJ'0129 

KI N A 

ffAŁTYK "Synowie 
Katie Elder" od łat 11 
!USA) god<t. 10, 1ą, 16. 
19, 3. 8. jal< wyżej 

POLONIA _: ,,Ka""'1 B"'1 
lou" -od lalt 16 (USA) 
g. lO, 12.30, 15, l'f.:IQ, 20 
3 . 4 . jak WY!Żed 

WISŁA - „Mó;I prsyj>i 
eieł delfin" od lat 7 
(USA) godz. li>, 12, 14. 
16, .,Byłam cłupi" 
dził!'Wczyną" od lat 14 
(węg.) g<>dz. 141, 2IO 
3. 6. j;ak 'WYtęj 

\ł'OLNOSC „~ 
dzjejska lampa Allady 
na" od lat 'l (rad.z.) 
gr i-z. 10, 12, 14, le, 
„on Die mel.al zabł· 
jae" od lat u (~adz.) 
god<z. 1&. 20 
3. e. jak wy2:e;J 

m11111111111nH11n1tllłłlllW 

Cfl?!ldńe? (i,fJJY? 
Wt.OKNIABZ - „Twa.r lat 'r g. Ił, 14, li, 26 

cizi ludzie" od Lat 16 3. 8. n !eczy.gne 
(franc.) godz.. 18, 13, POLESIE - g. 1ł Ba~! 
16. 19, 3. s. jak wyżej Ostatnie polowanie" 

ZACHĘTA - „Bajka O (UsA) od lat 1ł god.:;:. 
earze Sałtanie" od lat 15, 17, 19. 3. 6. ,,Na po 
7 (;radoz.) god'l. 10, 12. moc" (ang.) od lat U 
lł, 1&, „Hajducy" od ~z. 17 19 
lat 16 (rum.) godz. 18. ' 
20.15. :I. 6. 1· w. PIONIER - ,,D\ek i je 

STYLOWY LETNIE go kot" g. 15, „l>zfeol 
„Fantomas W'J'aca" ka.pita.na Granta" od lat 

(fraoc.-wl.) godz. 11.30 U (ang.) god2. 16. 18, 
(Kino czynne tylł!lo w „Gdzie jestei Hak!IY· 
llnl pogodme) mie" od I.U 14 <radz.) 
3. 6. jak wy'.reJ g. 20, 3. 6. „Dziec.i k1L 

TATRY LETNIE pitana Graoła" godz. 
Drug"a pzawda" (fr ) 19, 18, „Gdzie jesteś g, 19.30 (Kllllo czy.na>';, M.a.ksymle" g;od<t. 20 

tylko w dni pogodne) POKO.J - god.z. 1t -
3. 6. j<l'k wy<i:ej seans zamknięty. „Pol 

ADRIA Pożegnanie z lyanna" od lat 11 
tytułem: „Macario" od (USA) god.z. 15, 1'7.30, 
Jet 16 (mel<s.) g<>d'Z. „V:pi<>r z Morrisviłle" 
10, 12, 14, !6, 18, 20 oo lat 14 (aecb.) g. 20 
3. 6. ja!lt wyżej 3. a. .,POJlya.n-" g . 

C'ZAJKA ,.Na.ja2d 15 17.30, „Upi6s' " Mor 

esarodzie;iu" godlz. 1'1. 
„Wojna i pokój" g. 19 

SWIT - Bajki godlz. Ul, 
11, „Tomek> Palu.eh" 
od l&t 7 (USA) go<lz. 
n.30, 15, ,,Szecbereza 
da" od lat 16 (fr.) g. 
17.30, 20, 3. 8. „Toon· 
cio Paluch" goo-i. 10, 
U.30, 15, ,,Suehereza 
da" g. 17 .30, 20 

'1'!\.TRY - Baijki: ,,Awan 
cm» w •aclzie". ,.Jak 
(>Olowałem na twa", 
.., Koneertmi.stl'a". 
,.Pcbła • na.ctira,jlta", 
•• Pr~<". ,,SJonlatko•t 
g, · 10, 11, 12, 13, 14, IS, 
16, 17. Ki.no f.lłmów 
p<>f&ld!Cb: „żołnierz 
kr61owej Madagaska-
ru" od lat 16 godz. 
18, 20, 3. 6. Sa(J!ki g. 
16 17, Kino fi~mów 
p01.skicb: .~Trrzy kobie 
ty" od Lat 12 g. 18, 20 

DYZURY AP'.l'BK 

Cies2lk<>WSkiego 5, Piot·r 
Irowsk.a 1:1'1, Tll'W&ma 59, 
LimanoWl9kiego 'SI, Rzgow 
Ska 14·7, Pl, Woln<>ści 2, 
Zielona :118. 

Czarnego Ks.ięcia" od riSwne" god'l. 20 
lat u (rad.z.) godz. 15, REKORD „skarb" :s. VI. 
,,.Panie iMpektorze" od lat 7 ~-) god<i. Tuwima 19, W!ęc:k<>W­
(Jugosł.) od lat 19 g. 10, 12, „N1ed2'iela w skiego 21. Pi-otrkowska 
I'l, 19. 3. 6. nieczynne NowYm ;Jorku" od· I.at 225. zg.ierska lł6, N<>-

ENERGBTYK' - • „Ame- 16 (USA) godz. 14, 15, wotlcl 12, 'J'ellńslldego 
rykańska tona" (USA} . 18, %0. 3. 6. „Niediziela (Dąbr~ 
od lat 16 g. 17, 19.15 w Nowym .Jorku" g. 
3. 6. nteezynne 10. 12, 14, 18, 18, 20 DUUB'Y SZPITAL1 

GDYNIA „Wlleze POPULARNB - „Kr6- .. 
echa" od lat 14 (pol.) lewna ł 1'7'.1>ak" ecu- Vł. Curie-Skłodowsk•eJ 
(g. 10 - 5ea'tls zam- ski) od l.at '1 g. ts, 17. J5 - przy.jmUJe rodzące 
knłęty).. 12.30, 15, 17 .3(), „Noe" (wł.) od La~ 18 I cb?"e. gi;nekol~1e 
20. 3. 9. „Wilcze echa" godz. 19, 3.6. nieczyqlllle z d'77el,i1cy Górna, ul, 
g. 10; J.2.30, 15, 17.30, 20 PBZEDWIOSNIE _ „Na Sterlmga 13„ - z rejonu 

· · i•-- poradni „K - przy ul. HALKA - „GJlq>a" g. 1"'5 szczęseia, Ba ........ K 'ńsk·ego . 32 i No-
14.30. „Piątka z ulicy ne" (fr.) od la~ 18 g. w~~1 

60 ~ ul. Przyrodni 
Barskiej" od. lat 12 16, Ił, 20, 3. 6. J• w. eza 7•9 _ z rtjonu po­
(pol.) godz. lS.30, 17·415• ROMA - ,,nwa jabłusz radni „K;' przy ul. 
~·~;,.~; ~!t~~ ka" god.z. 10, 11, „Wló Pi:otr•kOWSkiej 107 i 269; 
łellcbasł.) g<>dz. lG.30, częgl Pólnoey" od lat ul, M. Fornalskiej 31 -
„co s.ię zdarzyło Ba- 7 (USA) godz. 12, 14., z dz.ie<lnicy Polesie; 111. 
by .Jane" 00 łat 18 181 „Kat" od IM 16 ŁagiewnicJ<a 34-3' - z 
(USA) gooe. l7.3o, 20 (h!np.) god;z. la, 20. dzielnicy Bałuty l Wl-

1 MAJA _ ,.Szare ka· 3. 6. „Oddajcie mi <hle do:ew. 
czątko" od tat '1 (rM!z,) cko" od lat 14 (NRD) Inf-je o 4Fiuracll 

14 1 ~ Gł..__A ~ fl. 10, tł.Jo, 15 „1fl!ł!łl• s~plu" •-nyell --••l-g. • "• N · ...,.„,ę "" end w Zuydcoote'1 ~ ~ '"' -.---
milol;e„ od lat lł (ju od le,t 16 (franc.-wł.) nośc1 - ie!. 8'1. 
gosłow1ański) g. 18. 10 od 17.30 20 -a pomoe teltar-
3. 6. „Sza.re .1taeZ4fko" g <i. ' aka ul. Sienkiewicza 1:1'1 god'.I:. 16 _ 500ill9 mm SO.TUSZ - „Niediwia- • • - ~zerrla kniętw, „Glnc-o•'o - d~k T.apłuś" g~. IS., 'łel. 4H-44 -, --o o· na ~.ty domowe w miloU" g. 18, JO „Wojna i pok J" 1 cz. a-ooz. I&--S. Na miejeeu 

od l&t U (radz.) godz. " . J..<\CZNOSC - „Złodsiej l'6. lll, 3 . S. „Fatalny przyjmowem są cbol'zy 
bnoskwiń„ od lat 14 list" od lat 11 (.wg.) w godz. lit-Ir. 
(l>ułg.) godo:. IS, 17, 19, 1 1$ -" 3. 8. ,,Piątik-a 21 ułicy godz. 7• 19· Nocna pomoc ..,etęg-
Banidej" od J.a.t 12 STOKI - „JO lat im.ie nianka, Al. Kościuszki 
godz. 19 chu" oo lat 11 g. 13.30, ł8, tel. 32+-• - ?.głoi;:ze 

LDK ....... ,,. _.... „014 Surełland" od n"8 telefoniczne ne za-
mto4...,. ..... --(USAl .-od- !art: tl (jugosł.) god.'Z. biegi do domu W gcd:t. 
lat _„.-- l'\i.311, 17.fi, 20, s. 8. 19-!-4. 

lł g>oóz. 15, 1'1.30, ,,Po wiellńe-j bor&y" Swil\~ ~ ie-
m, 3. li. nieczym,e od I.at 11 fszw.a:jc.) g. kanka: daełruca Sr6d-

L. W a ryńskiego dla szkoły • 
I 

• • 
1m1ę 

czytała naczelnik Wydziału 
Szkolnictwa Ogólnokształcącego 
KOS mgr G. Adamczewska. Ko 
mitet rodzicielski przekazał na 
ręce kierownika szkoły mgr M. 
Dylika ufundowany przez ro­
dziców sztandar. Wzruszającym 
momentem było ślubowanie 
młodzieży, która przyrzekła 
wcielać w życie najszczytniej­
sze hasła miłości do ojczyzny i 

W Gr-Otn,ikadl; W g«lz. 
10-18 od!będzie się wieliki fe­
styn 'dz;iecięcy org ani.ZO'Wany 
pT·zez Spółd<zieln.ię „Lokator''. 

3 czerwca odbędzie się m. in. 
otwarcie placu zanaw w par~ 
im. Mickiewicza oraz czytelni 
i placu zabaw przy ul. Obywa­
telskiej 170 przy vll Rejonowej 
Bibliotece Publicznej. (kl 

Wczoraj odbY4o się wiele 
imprez, k.tóre zainau,gur-0w.a­
ly Międz)'llla!NlÓOWY D2lie1'1 
Dz.i.ooka. Otw.arto wielle pla­
ców za!baw i świetlic, wrga­
n iwwano mnó31two aikade1nii, 
spotkań i wieczornic, w SZJk-0-
lach pod5t.awowych oraz za­
baw w p=edsizkolaoh i blo­
kach. otwall'te ros.taly m. in. 
bibli-Oteka dla młodzieży w 
nowym loka<llll: przy ul. Per­
la S i plac zalbaw przy uil. 
Zielonej 50 dla d2lieci Pole­
sia. 

socjalizmu. Bogata część arty- i---------------­styczna w wykonaniu zespołu 

Wielką uroczystością na Balu 
tach było nadanie najmłodszej 
szkole w tej dzielnicy nr lM 
przy ul. Wielkopolskiej 72 imie 
nia L Waryńskiego. Na uro­
cwystoŚć przybyli przedstawicie 
le władz dzielnicy, kuratorium, 
rodzice i młodzieź. Uroczysty 
ald nadania szKole imienia 
wielkiego rewo1ucjonisty od-

muzycznego, recytatorskiego i 
chóru szkolnei:o zakończyła tę 
piękną imprezę. 

W niedziel<: o godz. 15 w 
parku im. 1 Ma·ia oobęch:ie 
s!ę lcierm.asz oca:z; imRreza 
arty9tyczoa w wyk()!la,niu .ze 
sopolów dz;iecięcycll i młod'Zle­
żowyoh ui świebllic domów 
kultury d~elnicy Górna. Prze 
w;id7Jiane są r&wnjci quizy, 
zgaduj-~e potącwne z 
nagrodami. 

Na półkach księgarni 
GEOLOGIA. St. Mrowec -

Kiuetics and mechanism of the 
solid state reaction in the nic­
kel - chromium - sulphur sy 
stem. Wy4_. Geolog„ str. 75, 
~ 21. 

RO:ZNE. D. szepi.etowski -
Kuchnia jarska. WPLiS, st r. 
140 zł 20. - · 

Trzecia· niedziela zjazdowego czynu 
łódzkiej młodzieży 

Kontynuując zot>Owiązanla 
· podjęte na ~ć V ZjauJ.n 
PZPR, łódzka organiza.cja ZMS 
dzisiejszą niedzielę - 2 czerw 
r.;i. br. - poświęca pracom spo 
1ecznym na rzecz miasta. Jest 
to trzecia z k-0lei niedziela 
ezy.nu ~oleczneco lód~e; 
młodzieżY. 

N·a Batutadl poned OOO osób 
będ.z-ie pra.cowa~o p.r-ey porząd 
kowaniu t zakładaniu terenów 
zielonych. Ponadto kil-k:a gntp 
młoozieży !)1'acującej wyjedzie 
d<> zakładowy-~h ośrodków wy 

Na Polesiu młodzież będzie 
pracOW'3ła pr~y bu~owje pa.-­
ki..,,gu przy .Ąl. U,nil. W Sród 
mieśoi·u ZMS-owcy będą pra• 
cowali prey !?uctowie pa.saO:y 
na ul. Abramowskiego, w re 
jonie stacji ben<lynicwej przy 
ul. Zaehoonlej i Ogrodoweij. 
ZMS-owcy z Tea<tI"U Wiel•kiego 
w poniedziałek dadlzą be<Z;płat 
ny występ dila MPK, z które 
go dochód przeznaczą na Cen 
trL>lll Zdrowia Dziec.ka. ts--oso 
bowa grupa Ztakla<iów Killlo­
tech>nicz:nych będ!:ie pracowa-

ła ;przv budowie bois.ka spor· 
towego d<la podopiec.mej szko­
ły. 
N~ Widzewie 150-osobow.a 

gri..>pa rn1odzlieO:y zostanie za -
trudni<>na prrzy budowie mia­
stec1lk.a ruchu cl-rogowego. N ie 
ste<ty dla poz·os.tałych ZMS­
owców z tej d.zi·el<nicy n ie 
zostały jeszcze przy.gotowane 
fronty robót przez Prez. DRN. 
Łącznie więc w niedzielę 

pracować będzie 2.100 osób. 
Ogółem w czynie społecznym 
dla uczczenia V Zjazdu praco 
wało już ok. 6.500 Zl\IS-ow­
c6w (ZO tys. r(!boczogod:r.in). 

(j. kr.) 
poczY'tfkow:ych do prac reno- .... -----------------------------------------------------------waeyj<nych i por7.ądkowyeb. unnnunamn1111111u1M11-llll ............... lfflllłlHIHllUllUUURIUlłllllUlll 

w 11z1e1nicy o6rna kllkaina!i Z ---la .::.ta 
cle grui» (<>koro 400 osób) pra • • • ~ 
cowiać będzie pr:zy urząd=n·iu 
i porządk<>wantu terenów sp<>T 
t-owych, m. i'll. przy ul. Sląs 
ltiej., Anczy<:a, BędziOOkiego, 
BoJ.e.stawa; Lo.katorsktej, Be­
ni<ow.sJ<,iego. --RóW!llież kilkanaś 
cle dużycil grup (ok. 500 osób) 
pra>C>Ow.ać będzie na terenach 
wtasnych zakładów pracy, bądź 
w z.akładowych ~r.J:!d~ootl wy 
poczyn&<l'Wy<:h. 

100-osob<>wa grup.a zostanie 
zaotrmdnk<na przy ~u.dowie par l 
kU w 06i.ed\u Dąbrowa (brak 
szermego :liron1lu robót dia 
wlięll:szeG 'l!>ośel ~·zież:r). 

NIEDZIELA. • Dla dr-ieci { 
młodlllieży do lat 14 filmy pt. 
„o mrówce, kt6ra lubiła się 
chwalić", „Zabawna ctnnu:r• 
ka", ,,Pierwszy dzień waka­
cji" - o g-Odtz. 12, w M,u.zetml 
Alt'Cheologiic?.ny.m (IE>:l. Wolnoj 
ci 14). -

• o gocb, 12, "l saiłi ocl>c0Y 
towej Muzsium S ztuki (W.lęc­
kowskiego 36) odczyt pt. 
„Maksymilian Gi1?rymski". O 
godz. 13 róWIDież w sa.11 odczy 
towej ~ pOokatz fi'lmów 

„Tadewn K<ulisi~icz", 
ka uliey", ,,wars~~a 
sun.kach J. Zaruby" i 
zdo Białego Kru.ka". 

,,Szt u 
w ry-
0Gnia 

PONIEDZIAŁEK. • w,ręcz~ 
nie nagród I dyplomów uezes t 
nilkom Festiwalu P iosenki Z o l 
merskiej, o god>:. 17; w ki.n ie 
GKO (T~ma 34). e „A.negdoty i fraszki st"-
71>polżie" prelekcja L . 
Swli.t?tawskJ.ego, o godz. 18, w 
ŁDK @a.ug1.1~ta. 13). 

MŁODA GWARDIA J5.3t, 17.46, !!:O ml>Efic.ie - Pk4ritowska 
„Ri114:o Kid" od lat H STY~<>WY - STUDYJNE 102, tel. 3'11~, Bałuty KUPD; maszynę d!lJfe­
(USA.) <g. 10 - seans _ Oli:>ówUenie premi er z. Pacanowskiej 3. wjarską workową. ocz­
zamknięty), godz. 12.30, czerwca g. u. :z.e.. tel. Słd-lli. GórD!ll - Le· kaTlr<>W4o J8 luł> 22 ea 
15, 17.30, 20. 3. 6. „Rin stMN PICf'. r. me<joa .lf. cznlcza 2-4, tel. MO-a. le szerok<> w ttl,glenlu 24 go Kid" J!'Od:I:. 10, U.30, 14. Bal-et na ekranie: Polesie - M. t Maja lw „-00 cał czyoną 

-.1~:z~7~ ~.Lałairnik" g. „Wiela koncert" cd a, ~el. 305-Ą WkS:zew - .., dOt>r'ya\ stait.ie. wia: 
14.30

1 
,,Pn;ysta.nek aiu- lat '.1'1; (rad<>..) godz: 16! Szp1takla 5, teł. 271-53. d.omość; warszawa. tel. 

LO-K.ALU o p<:YW. 30 m 
kw. Gparter) w dzielim 
cy P olesie po60Uku,ję . 
Tel, M9-4ł, god:z. 8.10-lS 

MGR JNŻYNIEROW - elektryka i mechanika o 
specjalności automatyka przemysłOwa do pra c 
doświadczalno-badawczych w Laboratorium A u ­
tomatyzacjJ Procesów Technologicznych, zatrud­
nią Zakłady Przemysłu Barwników „Boruta" w 
Zgierzu, ul. A, StJ:uga 30. Możliwość dojazdu z 
Łodzi autokarem zaldadowJMU. Zgłoszenia przy j­
muje dział kadr 1 szkolenia, tel. 162-411, łódzki 
582-60. 4146-k 

tob-wy" od lat Ił 18, 20. 3. 6. ,;wielki zgłoiszen>a na ~,.ty w lt-48-to ł879 k 
koncert" g. lł, 18, 20 d>0mu w godz. 10-UI, , ·-" '""''-

SIERADZ - :Z. ]>OkoJe, 
kuchni~ zańii.eaię na 
m ieszkanie w Ł<>d<!!i . Te 
lef-OIU 311-68 54246 g (USA) goda:. 15.30, 17.45, STUDIO „Powodu· ambUlatorla ozynlle do ,;~OSK-WICZA ~"' .... ~ 

20, 3. 6· „KA>pciuszek nia chłopcu" g, 15, 17. Zabiegł ptełęgntar- n.ie Sf>rz.edam. Wł. By- SAMOTNI za.ajcdą cieka 
w potrzukU'• od lat „Bajka o mroće cza- s.1<.\e wykonu.je się w toms:ki~ 50 540l'1 g we oferty matień!ll<ie 
16 (fra:nc.~wł.) godz. rocłzieju" od Lat 7 tych punktach w ciode. SAMOCHÓD „Wołga" w Biurze Matrymonial-
15.30, 17.45, 20 (•rad.z...) godz. 17, „Woj S-18; zgłoszenia n.a za. sprzedam. Łócif, A. Stru rrym „SwatJ<.e"', Łódt 

OKA - „Legenda o wił na i pokój" I seria biegi w domu w god<z. ga :lrl m. 5 54196 g PiotrkOWSka 133 
ku Lobo" (USA) od od l~ 14 (radz.) g. 19. 8-17. „MERCEDEs" clęż<a·rowy I -

MWl.....,....11R11mnnm.._............._WWWWRWWWliilllllfllllllllllllllll i ,.Warszawę" - furgo INZYNIER naprawia te-

ELEKTRYKA zmianowego z ważną grupą bhp 
(minimum III), zatrudni natychmiast Spółdziel­
nia Inwalidów „Millenium" Łódź, Franciszkańska · 
15, Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr spółdzielni 
w godz. 9-15. Pożądani Inwalidzi. 3559-k 

.;.ialki spr..edQtn, Łódł., 
DOMEK z placem spr.ze Zeromsk.if"g<> 8 m. 3 

netkę sprzed.am. Łódź. lewJZ'2t'Y, tel. m-84 
„MERCEDES V-170" s,pme Brzezinsk.a Ila tel. 527-97 
dam. Zareje&tirowan.y w ARTBURG~tooo·~ UBRANKA d<> I komu-

1
" all świętej poleca pry-1968. Tel. 51'4-4113, goóz. stan dobry sp. rzedam. warna pracownia, Piotr 

17-29 5ł0&2 g ~Eęc:l0alnian'!_}~~-- icoWSk.a H1 sklep w p<>-
POSZUKU.JĘ (lok&lt.1) pra dwórzu 6302'1 g 
e<_>wn'i do malowafua tka TELEWIZYJNE p0g0t-0-
run - urrządzone::i. Tel. w.ie nie<ir-leloe. E. Dy-

OGŁOSZENIA DROBNE 'BERNARDYNY - SZC7.e-

da.m, Soc7·ac.2lew, sto- PAL~Ę 1»Ke.ntle", d'l!Żą .SYBENit-fo1" sprzedam. 
dól.na 2'6, MaikulSka "1?merlam· Tel. 38&-N Tel. 613-15 .:14>060 g 
PLANTAQĘ-~kaw:ek ,„„„„ .... ,„ .... „„.„.„..._„ ......... „„„„„.„„ .... 

PORTIEROW·.rewidentów, ślusarzy na obróbkę 
ręczną, ustawiacza maszyn tokarskich, spawaczy 
elektryczno-gazowych, lak.ie.rników metalowych, 
foJsarzy pociągowych, zatrudnią zaraz Łódzkie 
Zakłady Wytwórcze Aparatury Elektrycznej Łódź, 
Aleksandrowska 101/105. Oferty nalezy składać w 
dziale kadr - plae Komuny Paryskiej 6. 3532-k 
TECHNIKA mechanika na stanowisku referenta 
zatrudnią natychmiast ZPP im. M. Buczka „Ze­
nit" w Łodzi, Sienkiewicza 82/84, Zgłoszenia przy j­
muj~ dział kadr, w godz. 8-15. 3492-k oddam w dzierżaiwę. O­

ferty fl~!W' Pe~ 
Piotrkowska 96 

PLAC n,a<iający się na. 
ogrodllli!Ctwo -sp;rzedmn.. 
Wiaóomość Łagiewni<cka 
219 542ai. g 

!UASZVNĘ do mycie 
„Singer" męską 1 ga'bi 
netową &p<"zedam. St<>­
l<i, Zbocze 31-, tel. 
497--04 . 54058 g 

KORONKĘ 
s P·rrzedam. 

ORGANY e~ryc.zne, 
ha;rmonię NRD spr.ze­
c\>3fm. Tel. 205-19 
SYPtALNIĘ st;·l,-ow-. _ą_wi_,·,...e 
deńską i stoławv tacMo 
s pr:z&l.am. Piotl'lkowSka 
&1 m. 15 54.2Ql2 g 

KANAlPĘ, fotele, 

5ruzejali6ł1fcZ"1f .6kl~p 6pt'Zfldai71 

-części z1mie.1nych­
i lamp elektronowych 
.JUŻ od 1 CZERWCA br. czyNNY JEST 

w ŁODZI Pl'S7 aL TUWIMA 36,, tel. 3Z9-6'. 

Zakłady Usłag' Radloteehnicznycb I Telewizyjnych 
Oddział w Łodzi sawiadam!aJll równiei PT Klienłów, ie 

WSZYSTKIE PLACOWKI USt.UGOWE SOR.iT • pnyjmu)ł 
telefonicane zgłoszenia n DallnWY w domu klienta. 

• 

258..SS 54J7'.'.. g nowski, tel. 557-4>5 
SZCZECIN - 3 · pokoje.. 
kachnię, WYgody, zamie NOWO$C! UlllrLwens.al!n(Y 
r.·ię na 2 . pokoje, ku<:h- f".ra"?i turyst~~ny do 
n.i~ wyg~y w Lod,zi. :~.z;;t'kow. fotel_ikow, sto 
Wiacluność Woconicui uKow, ba-lkonow, ogiród 
1o.a bi. 58151 54131 g kt>w, na plaże. Le.le.ki , 
W-ARSZAWA--::::;-- o.kój obrotowy, składa.ny do 

. . P. ' futera.iu. PraooW'llla Pa 
uzywa.l~ć kuchm raso<ló1 ~iotrkowsk"' 9, 
~~!tie wygody za- Slńwińska 54296 g 
m1emę na kawalerkę - -
łub pOlkój, kuch'11olę w ANGIELSKIEGO - lek 
Łodzi. Tel. 410-83, giod-z. t~i::._!~z ~-M ___ _ 
1~21 54007 g ZGINĄI,_ p.ies, OW<:Za•rek 
POKO.J, k1.l1Chlnrl:ę - · blo nizimi.y, mały~ biało-brą 
ki ~ŻUbar<lż) zamienię =wy~ strzyzcmy. Od,pro 
!'NI 2 lub 3 pokoje, ku- w.a<lz1ć za wynag·rodze­
clmię - bloki. Oferty niem. Bed1l3!'\'Slk.a 26 m. 
„5429!J'' ~~ . Piotrirow 25 ~88 g 
sil<a . !le KOBIETA do -dl'!lecka 
MŁODE malrż..eństiwo zara<i pe>trrzebna. Prze-

PRZETARG 
Wytwórnia Sprzętu Sportowego w Łodzi, ul. 
PKWN 25 ogłasza przetarg nieograniczony n a 
wykonanie odciągów wiórów I trocin od maszyn 
stolarsk1ch w dziale maszynowej obróbki drewna 
naszego zakładu. Termin wykonania robót do 
dnia 15. Xll. 1968 r. Oferty należy składać w za­
lakowanych kopertach w sekretariacie Wytwórni 
Sprzętu Spottowego W Łodzi. ul. PKWN 25 w 
terminie do 15. Vl. br. Otwarcie ofert nastąpi 
18. VL br~ o godz. JO. Oferty składać moga: 
przedsiębiorstwa państwowe, spotdzielnle oraz 
przedslęblocstwa I osoby prywatne o odpowied­
nich uprawnieniach. Wszystkie roboty winny 
być wykonane z materiałów wykonawcy. Instruk 
cji otlnośnle w/W robót udzieli gł. mechanik Wy­
twórftl Sprr.ętu Spo.rtoweg<> w Łodzi, ul. PKWN 
25, 4050-k .................. , 

stoliki, r.,.gały spt'!le­
dam. WiaóoanoŚĆ telefon 
364-68 . MQ3ij g 

Napl'aW')' odpłatne WYkonQ w crlva H rodsln. bell 
doliczania ciodałlal ekspresowecO. 

~ł-Olll'kowllie spóbdzie1'Ili mysłowa 1 m. H, tel. 
mieszkamowej pos!ZIU'ku 553-69 54339 g 
je sllblokatorskiego po POM<><: d-omowa docbo­
koju z oddlzielnyim. we:Jś dr.ąca potrzebna. Refe­
ciem oa 1'<llk;-Tel. 450-39 ren.cje konlecuie. Obr. 
go<112:. 8-16, Zimny St:al«ng;radu 12 m. 5 I Spółdzielnia i 

P - • r a c y i 
PUSTAKI żużiO'W'e w kaiż 
dej id>oś<:i d<>st.airez41 nie 
?iWłocmie Skład Maite­
riałów Budowlanych J. 
PrO!Chowski i J. serwe­
ta::, L9f!.~ Zgiers!<:a. 245.a 

GABA'ZU - KiorzoiJDach 
lub Zubardmu pom:uku 
ję. l>'bWonić tył'IOO 2. VI. 

• ~ półroe:me.I rwarancJI • w/w aslugL 
ZUBiT naprawia szybko. sollclnle, tamo. 

Sklepy ZtJRiT posiadail\ nerokt asoriymen& 
TELEWIZOROW, RADIOODBIOB.NIKOW oraiz 

ODBIORNJKOW 'l'RANZYSTOROWYCB. 
teł. ~~% 5ł2'19 g _,,._.,„,.,....,...,.,,„„,,,...„„„._..,„,,„„._ 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

KlEROWNIKA zakładu usług iuwestycyjnych wy­
magane wykszt. wyższe ekonom. i praktyka w 
zakresie inwestycji, st. insp. d/s inwestycji -
wymagane wykszt. wy~e lub średnie i prakty­
ka w zakresie Inwestycji - zatrudni Dyrekcja 
Spółdzielczego Przeds. Usług i Handlu w Łodzi, 
Jaracza 72. 3663-k 

ł lnwa.Ud6w I Emetyt6w Kolej1>wYch •• 
ł w Warsza.wie powiadamia, że 
ł Łódzki Oddział Remontu f Konser- ł 
ł wacjl Bocznic, łącznie z Oddziałem ł 
ł Poradnictwa Prawno-Przewozowego ł 

• 
mają obecnie swą siedzibę w Łodzi ł 

A pny uL REWOLUCJI 1905 r. nr 42. ł 
~ .... „ .......... ... , ....... „ ...... „ ...... „ ••• „ ••••••••••• „„ •• „ ...... ~~„„„„ ••••••••• „ •••••••••••••••• „„ •••••••••••••••••••••••••••• 

I KAŻDY PAN ! e PIOTRKOWSKA 189 (wsrost 180-185 cm) O I będzie elegancki PIOTRKOWSKA 81 ( „ J10-175cm) ! 
: PIOTRKOWSKA 49 ( • J.60--165 cm) : e KUPUJĄC UBRANIE w SKLEPACH O 
: SPECJALISTYCZNYCH MHD ODZIEŻ: ODZIEŻ : . ~ : ZAOPATRZENIE ZAPEWNIA WOJEWODZKm PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU ODZIEZĄ w ŁODZI. ~ 

....... „„ ••• „.„„ ... „„.„„„„ •• „ •.• „ .... „„.„ ................. „.„„ .• „ ••... 1••··-····························„. 
DZrEN'NIIK L002lK!I Dl' 131 (6676)7 



NUM V RT W 
kolarzy zgłoszonych do głównego XXlll Wyścigu 

»Dziennika Łódzkiego« i Gwaran 
1.s!awdzin 

45. Rykiert 
90.Prasek 

134. Brodacki 
46. Gembic.-z 135. Skuczyńskl 

2. CzechowsJd 47. G.abara 91. Badz1ąg 136. Staingreciak 
3. Jasiński 48. Miszc.zak 92. ~yszkowskl 137. Woźniak 

4. Hanusik 49. Plaza 93. Lange 138. D emel 
fi. Kegel 

50.Galicz 

94. Erwlńskl !39. Bartosiewicz 
6. Mag'.era 95. Mik<>łajczyk 

140.Dodz:wań 7. Polewia'k 51. Kowalczyik 96. M•kołajozyk 
8. Gawliczek 52. Pawlak 97. Mi'k<>łajczyk 141. KróU.kowskl 
9. La.tocha 53. Stefanski 98. Sekciński 14Q. KuJewski 

10. Sta,ro11 
54. zagrywuj 99. P<>Sacki 143. Walczak 
55. Na~raba 100.załęcki 144. Barnach 

11. Kowalski !:G. Kosiorek 145. Kraska 
12. Sc;bi<»rek 57. K.ac·zma.rc:k 101. Rykacz~ki 146. Kubie-ki 
13. Lewandowski 58. Latkowski 102. KozlOW8'ki 147. Steck 
14. Płusa 59. La:toszewski 103. Szkop 14ll. Kluj 
15. Latocha 

60. Kozerski 
104. Owczarek 149. DUbicki 

16. Now'.szewski 105. MLZivłek 

17. Tomczyk &l. su.pa 106. Kręski 
150. W.awrzyniak 

18. Kaczmarek 62. Liberski !07. Kucharski 

19. Wieczorek 63. Kla-ba·niak 108. Tomczak 151. Ja:n.kowsk-i 

20.czyżycki 64. Kowalozyk 1(19. Gello 152. Kies:z;kowsk.I 

65. Kac:z;orowski 
11 O. TesrneT 

153. Jakubiak 

21. Kotliński 66. Litwtnienko 154. Jezierski 

22. Gałaj 67. Kierczyń&ki 111. Sierż.ainit 
156. Jakubowski 

23. Boj<11i.owsk! 68. Skoceeń 112. Brzozowski 156. Zaczek 

24. Cholewa 66. Szmaja 113. Teszner 157. M'1kuls·ki 

25. Pawlaczyk 114. Cyniewicz 158. BycŻk.owskl 

26. Engler JO.Kaszewski 115. Laskowski 159. Gac 

27. Gudas 71. Morawski 116. Zieliński 
28. Pawlak 72. Stefański 117. Chrwnowski 169. Smblews.ki 29. Antczak 73. Górniak 118. Kołaciński 

30. Wycichowski 
74. Kostecki 119. Włociulewicz 161. Paliwoda 

75. Szałapski 
120. GłuS2'Czyk 

l&l!. Janik 
163. SzpitaJ.ny 

31. Fliege 76. Rubi-n 164. Machules 
32. Górski 77. Tłokiński 1 il. Łukasik 165. Buchczyk 
33. Sładek 'ia. Łu:i:yński 122. S'Zurko 166. Kochut 
34. Kiełb 79. Kaerorowski 123. Wnzeszcz 167. Nawrot 
35. Linde 

80.otirembsJd 
124. Niespodziany 168. Woda 

36. Szpa.k 125. wi.Jgos 
37. jainiak 169. PToniewLcz 

81. Kr a.k owski 126. Bielski 
38. S!o.'Wiński 82. K·rakowski 127·. Oleśniewiez 

170.Gac 39. Koniecki 83. Kaj.ak 128. Belin.g 

40.R.ychliński 84. Czerwiński 129. PaJ.ka !71. Sz.a.l:>lewski 
85. Wadczak 

130. Ba.ściik 172. Paliwoda 
41. Piestrzeniewicz 86. Matusiak 173. Kowalski 
42. Zduńczyk 87. ZiPliński !Zl. ChromO'k 174. Grabowski 
43 Śliwiński 88. Pole<wi.a.k 132. Kaim 175. Grzelak 
44. Wolniak 89. Wożniak 123. Dusik 

1 C!.iakawal 
Dzilś w lodz:i. prz.ewii.óuje się 

zachmurzenie utniatlkowane. 

Temperatura ma!wymalJna. do 

20 st. Wiatry umiadrowane. 

przewarinie pOlnoon<>-<WSICod-· 

nie. 

Jubro pogpda ~ więk­

szych zmian. 

Dziś za.chód słońca o godz. I 
'19.52. jutro wschód o 3.28. 

ARTYSTY • PLASTYKA 

Polski artysta-plastyk, Ro-
man Szałas, b10rący ud.ział w 
stałej wystawie zocga.nizowa­
nej we Florencji ku czci Gio 
viia:nn.i 'ego Boccaccio nagro­
d•z<my >X>Stał medalem z.a 
ja'k pisze komisa-rz • wystawy 
w liście do laureata - ,,szcze· 
gólny artyzm i interpretaeję 
twórczości Boccaccia". 
Udział w wystawie ":'zit:!i 

artyści z wielu ·krajów sw1a­
ta. PolsJu:. obok R. Szałasa, 
reprez""1towali Maja · Berez<>V'{ 

I znów okazja (D.\ 
1an1er .;Doo LPFO'c. J1IJn 

NA KIERMASZU PSS 

w ZAKŁADACH im. DUBOIS, UL. PKWN 32 
(100 m od ul. Głównej) - dojazd tramwajem do 

zbiegu ul. Głównej i Kilińskiego. 

PŁASZCZE - damskie, męskie, 

dziecięce 

UBRANIA. MARYNARKI, SPO­
DNIE - męskie. chłopięce 

SPODNICE. BLUZKI. SUKIEN­
KI - damskie. dziewczęce. 

Ceny 
rewelacyjne 
obniżone 

Z A OP A TR U J E WPB ODZIEŻĄ. 
KIERMASZ CZYNNY od dnia 30. V. do I. VI. 

od dnia 5. VL do 15. VL 
w godzinach od 10 do 18. 4101/k 

Kiełczewski. 

ODSZKODOWANIE 
DLA SOJUSZNIKOW 

Izrael wy.płacił ostaitnrlo po. 
n.ad 3 mln 323 tys. dolarc'Yw 
odszkodow~ni.a dl.a rO<lzin 34 
maryna-rzy amerykańskich za 
bitych w czasie ataku na wy 
w!adowcrzy okręt USA ~Liber 
ty" (8. VI. 1967 r .). Agresorzy 
twierdzili. że atak na okręt 
nastąpił omyłkowo, zaś rząd 

Stanów Zjednoczonych oświad 
czeonie to przyjął •.• 

„SIŁA" OPINU 

Pogotowie policyjne w Nłe'!ll 
czech zachod·nich zmiane jest 
ze swej brutaJności; dała ona 
o sobie znać zwłaszcza w o­
statnim okresie w trak<>ie tłu 
mien·ia demonstracji opozycji 
wobec ustawom wyjątkowym. 
Koordynacją pogotowia poi! 

cyjnego posz<'zegó!nych kra­
jów kieruje Carl - Boysen. W 
opinii o nim czytamy: „Moż 
na go polecić na stanowiska 
wymagające największej spraw 
ności". z taką z.as opinią o 
od;powiedzialn.e stanowisko w 
policJ.i NRF nie.rudna. 

Rzecz tylko w tym, że opi. 
nię ową wydali Boysenowi je 
go hitleroWS"y pnełożeni i to 
w okresie, gdy pełnił on funk 
cję Sturmba.unflihrera SS('ł. 

(jk) 

Z powodu tragicznej śmier­
ci na posterunku pracy 

Andrzeja Domagały 
"'yrazy glebokiego 
n ego współczucia 
DZIECIOM i całej 
składają: 

i serdecz­
ŻONIE, 

RODZINIE 

PROGRAM 

9.00 Wiad. 9.05 Fala 56. 9.15 
Magazyn woj&kowy. 10.00 Dla 
dzieci „Wielka podróż". 10.20 
Gra zespół akordeonistów. 10.30 
Piosenka miesiąca. ll.00 Rozgło­

śnia Harcerska. 11.40 Zgad•nij, 
sprawdż, O<l'!X>Wied.z. 12.05 Wiad. 
12.10 ,..S.am-0ehodem, pieszo, ale 
z plecakiem" - magazyn. 12.40 
Pod włoskim niebem. 13.10 Gra 
Polska Kapela. 14.30 „W Jeeio­
ranach". 15.00 Koncert żyezeń. 
16.00 Wiad. 16.0S Przegląd wy­
darzeń międzyna·rodowych. 16.20 
Teatr PopołudnioWY. „Wąsy 
peruka" - komedia. 17.30 Melo­
d ie Italii. 18.05 Muzyka <>pcro­
wa. 19.00 Kabarecik reklamowy. 
19.15 „Pr~y muzyce o sporcie ''. 
19.25 Sprawoo:d.anie z obchodów 
święta Ludowego w kraju. 20.00 
Siedem dni w kraju i na świe­
cie. 20.26 Wiad. sportowe. 2().31 

11M.atyslakowi'e". 21.01 Gra ork. 
tan<'·zna PR. 21.31 Zespół Dzie­
wiatka. 22.01 Muzyka tan....,zna. 
22.30 Utwory sk rz~"Pcowe. 23.00 
II wydanie dziennika. 23.10 Wiad. 
sportowe. 23.15 Miłośnikom ope­
retki. 24.00 Wiadomości. 

RADIO I I ELEWIZJA 
ki. 16.00 Wia<l. 16.07 "Z muzyki :-~:~~;":,:~~:~IC~ 
XVIII wieku". 16.46 (Ł) Akt. BUDOWY TZWS u w TO 
łódz.kie. 17.00 (Ł) Fe<heton. 17.10 MASZOWIE MAZ. ŁODZ· 
(Ł) „Na różnych instrumentach". KIEGO PRZEDSIĘBIOR· 
17.2ć (Ł) Młodzi ffiUZ".fCY przed STWA BUDOWNICTWA 
m ikrofonem. 17.45 (Ł) Piosenki. PRZEMYSŁOWEGO nr 2 

PROGRAM U 

8.30 Wiad. 8.35 Radioproble-
my. 8.50 (Ł) Koncert życzeń. 
9.55 (L) .,Spojrzenia i refleksje" 
- m.aga,zyin. 10.15 (Ł) Pora-nek 
litera„ko-muzyczny. 12.05 Wiad. 
12.10 Publi.cy&tyka międzynarodo 
w.a. 12.20 Poranek symfoniczny. 
1~.30 zi::aduj zgadula n,r 128. 
15.00 „Ze;inąl pies" - wodewil. 
15.45 Niedlzielme rendez-vous. 
16.02 CL) Koncert ork. ŁRPR. 

16.30 Koncert chopinowski. 17.00 
Wioo. - 17.05 Tygod01ik dźwięko­
wy. 17.30 Rewia piosenek. ~8.00 
Wieczór literacko - muzyczny. 
20.00 TraTlStnisj.a koncertu roz­
rywkorwego i dziennik Wieczor­
ny. D. c. koncertu. 2.2.00 Ogól­
nooolskie wiadomości sportowe. 
22.20 (Ł) U>kalne wiad. sporto­
we. 22.30 Muzyka ta'lleczna. 23.13 
Niedzdelnę spotkania z muzyką. 
23.50 O.S.tatnie wiadomości. 

TELEWIZJA 
8.50 TV kurs roln.iCcy' (W). 

9.25 ,_,P.ny.pomi1niamy, r..adzimy'' 
(W). 9.35 Dla dzieci i młodych 
widzów „Król Ma.~\uś I"· -
film fab. prod. pol. (z Po-zn.a­
ni.a). 10.00 PKF (W). 11.15 ., Wieś 
na orzelomie" - film prod. poi. 
(W): 11.30 „Bawcie - się z n.a.mi" 
- wy.stęp zespołów amatorskich 
cz Katowic). 12.15 Dz:ienruk CWJ. 
12.2.5 ,.Enrico Ca·rUS011 

- film 
bio~raficzny (W). 14.10 ~·P•ze.m1a 
ny" (W). 14.<Mt „Legeru:larna wie 
ża" - fil·m z serhi .• Przygody 
trzech muszkieterów" (W) 15.05 
Telewizyjny Teatr Lal,..k: Hann.a 
Januszewsika - „Krr..esiwo" (W). 
16 IO „Księgi i ks-iążki" 7. cy­
klu: ...,Piórk!em i wę.gle.m" (z 
Krakowa). 16.35 „An1ma1:e" 
pr<>gram ro.zrywkoy.'Y (z Pozna­
ni.a). 17.20 Niedzielny Teatr Te 
lew;zji: George Berna•rd Shaw'. 
„Lo·rd August &pełnia swój obo 

wiązek" komedia (z Karo- melodią". 17.40 Red. Bońeza w 
wie). 18.15 „Ball-ada o wójto- Rad,iowej Encykloped-ii Aktual­
wej :Ma,rynie" film pr. CSRS. naści". 17.55 W ia<l. 18.00 Kon­
rn.20 Dobra-noc (W). 19.30 Dz:!en- cert rozrywkowy. 18.40 MuzY'ka 
nik (W). 20.05 „Kra·ko-.vslci Ry- i aktua,\ności. 19.05 „Z księgax­
n.ek" - wodewil -(W). 21.35 .,Li &k1ej lady". 19,.17 „Uwaga nie· 
stek figowy" - fi1m fab. prod. wyoaly". 19.20 „Od melodH do 
w~. (Łódż). 22.30 Nied:z;iela spor I me!O<lti". 19.4Cl Pieśni komp-O'ZY 
towa (W). torów francusk-ich. 20.00 Dzien-

n·il<. 20.20 Wiad. 91>ort. 20.25 
PONIEDZIAŁEK, 3 CZERWCA „Cz.as i lud'l.ie". 20.41 9 minut z 

PROGRAM orkiestrą Raya Con iffa. 2Q.50 

8.00 Dz·ieruiik. 8.20 „Przed z,i·e W1eczomy k<>ncert życzeń. 21.25 
lonogórsk:im festiwalem". 8.2'5 .. Pięć minut o wychowainiu". 
pogodne melodie. 8.w „W Je- 21.30 Kalejdoskop kulturalny. 
zioranach" • 9.00 „Upalny dzień" 22.00 "ŻeJ34Cne- kompanie Batalio 
_ słuch. 9.20 Koncett r01;ryw- nćr.t Chłopskich". 22.:0 Rewia 

. ' piosenek. 23.00 n wydanie d7\en 
kowy. 10.00 „Kome<l1anc1' nika. 20.10 Wiad. sportowe. l3.15 
fragm. 10.20 Mu.zyka ludvwa. ::; twórczości wielkich kamera-
10.45 „Portrety historyczne". liSitów. 214.00 Wiadomo9e1. 
li .OO „Dwie wyciecz.ki". 11.25 
Od eharleston.a do surfa. 11.4.5 
Porady pra·ktyczne dla kobiet. 

PROGRAM II 

12.05 Wiad. 12.10 „Koncert z po 9.30 Wiad. 9.35 Uniw. Rad!o­
lonezem". 12.45 Rolniczy kwa- wy. 9.45 Tańce sytmor.icz;ne. 
drans. 13.00 „Muzyka z przygo 10.25 „Dwie godziny z życia ko 
darni". 13.20 ,.Weselne wyrywa- bi ety" - fragm. 10.4~ Koncert 
sy" . 13.40 „Więcej. lepiej, ta- pora-nny. 12 .05 Z kraju i ze 
n!ej". 14.00 Rozmowa literacka świata. 12.25 (Ł) Komunikaty. 
z Rzeszowa. 14.20 Koncert muzy 12.30 (Ł) „Melodia, rytm I pio· 
ki polskiej. 15.00 Wiad. 15.05 Z senka". 13.00 CL) W!ad. SP._ort. 
życia zw. Radz. 15.30 „Afera w 13.15 CL) „Swieto ludowt*• -
Złotym Plastrze". 16.05 ,_.Non rep, 13.25 ,.Klemens Boruta" -
stop Studia Rytm". 16.25 ,.Na fragm. 13.45 Muzyka operowa. 
wiraO:u". 16.50 ,.Dzień dzisiejszy 14.241 Melodie filmowe . 14.4<! „Na 
i my". 17.00 „Non stop Studia Lubelszczvź.nie" tral!m. ts·.oo 
Rytm". 17.15 .,Kronika wspól- „Włoskie ·canto". 15.30 Kwadrans 
czesności". 17.25 „Radiostop z z zespołem W. Boskowskiego. 

18.05 CL) „Wojskow_a i lod:oka" w Lodzi, ul. Słowiańska 5 

_ rep. 18.30 Uniwersytet Rad10 i]••••••••••••••m!I: 
wv. 18.41i Ku.rs j<:-z. r-os. 19.00 
Wiad. 19.ITT Muzyka rozrywko· 
wa. 19.30 „Zajęty . telefon" -
o.pow. 2D.OO Ja.z.z <><i frontu i od 
kucmt!. 20.3.'\ NoU>tnik kultural 
ny. 20.45 Kwadrans piosenek. 
2'1.00 Z k·raju I ze świ.ata. 21.27 
Wiad. sport. 21.30 Koncert. 22.00 
Wiersze współczesnych poetów. 
22.10 D. c. k<>ncertu. :12.45 Me­
lodie rOZTywkowe. 23.15 „Ambi­
cje i starty". 23.30 Gra zespól 
.iinstrumental"1y. 23.50 Wiad. 

TELEWIZJ4. 
15.E Elektrotechn.ika II roku. 

„Wytwar7.aaie, p.nesyl \ r<>"Z­
dział energii elektrycznej" (z 
Krakowa). 16.25 Elektrotechnilka 
U roku „Oświetlenie elektrycz 
r.e" (z Krakowa). 16.55 Dzien­
nik (W). 17.00 Dla dzieci: Kino 
„Ptyś" (W). 17.20 „Zrób to 
sam" - przed k.a.me-rami Adam 
Slod~ (W). 17.35 ,.T,amp" (W). 
18.00 Wiadvmości dnia (L). 18.15 
Eurek.a (W)-. 18.45 Ki-no Krót­
kich Filmów (W). 19 .15 Dobra­
noc (W). 19.30 Dziennik (W). 
20.05 Papież pokoju (W). 26.30 
Teatr Telewizji: Stanisław Gro­
chowia1k - .. Nokturn" (W). Ok. 
21.30 „o• czyste powietrze" (z Ka 
towic). 21.55 Dziennik (W). 22.15 
Elektrotech't1ika II roku (powt. 
z Krakowa). 2.2.50 EiE'"ktrotechnl 
ka Il roku (Powt. z Krakoy;a). 

Dnia 31 maja 1968 r. zmarła 
po ciężkich cierpieniach, prze 
żywszy lat 78 

S.tP. 

Walentyna 
Tyrnowska 

z domu w ARDĘCKA 
Pogrzeb odbędzie się 3 czerw­
ca br.. o godz. 16 z kaplicy 
cmentarza rzym.-J<at. na Do­
łach. Zawiadamiają l)OgTąże­
ni w głębokim smutku 

SYN, SYNOWA, WNU\( iii 
i RODZINA I 

Wyrazy głębokiego współ· 

czucia naszej długoletniej pra 
co-.vnicy GENOWEFIE MA­
ZURKIEWICZ z powodu zgo­
nu 

~ĘŻA 
składają: 

ZARZĄD, RADA i PRA­
COWN103r' SP-NI 

,,ORGANICA" 
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- Chciałeś powied'zlieć jak ra:sowy as lrontr­
wywiadu - popraw:! go Stas;ak. - Powiedz 
mi, Stefan, co ty wl.aściwie my.śl<isz. o za­
bójSJtwie tego Grudeckiego? 

Downa.r wzruszy! ram ionaimi. 
- Na razie nic nie myślę. 
- Czy to jest twoja nowa metoda? 

- Tak. Z biegiem cza.SIU dooz.edłem do 
wnioSt.m że zbyt intensywne myślenie ue 
daje n,,-j.leps.zyoh wyniików. 

- Widizę. że zaraziłeś się, ~pecyficzm)'m hu­
morem od tego Anglika - uśmiechnął · się 
Stasda.k. 

- Sikąd wiesoz, że by1 u mnie Anglik? 

- Rozmawiałem z Leśniewskim. 

- No i oóż Leśniewski? 

- Jalk. to Leśniewski. Odmoslem wrażenie, 
że nie odnOS1i się do cielbie ze zwylklym entu­
zja2'Jlllern. 

Downa;r spoch.mi\l!rilial. 

- Wcale mu sie nie dziwię. G<ly:bym mliał 
lf:a.kiego podwładnego. jaik ia.. to wywali.llbym 
go z miejs.ca na zbity łeb. 

- o, widz,ę. że jesteś niechetnie usposobio­
ny do włas.nej osoby. Ta ;11amokrY'tyik;a jest 
dosyć ~-ydowa:na. 

- Daj "pokój, Janku żaclmąl sii.ę Dow-
nar. - Wcale mi nie d-0 śm1ecln.:. Jak ool:Ji.e 
pomyślę. że ten człowiek mógłby żyć, gdybym 
ja nie zlekceważy! S1pra.wy... Ale kto mógl 
przyipusz.czać, że to jesit rzeozywiście oo.ś p<>­
ważneg-0? Cały czas bylem przekonany, że 
mam dio czynienia z ma:nią przclladowczą. 

Tak;ie rzeczy przecież Slię zdairza,ją, a S1z.cze­
gólnie u ludzi, którzy dużo przesizli w cr,asie 
wojny. Nie mogę sobie darować. PSliaikrew. 
Nie mogę sobie tego darować. 

Stasiak otoczy! się chmurą fajkowego dy­
mu i milczat przez chwilę. 

- Wydaje mi się, Stefanku, że m baird>zo 
siebie osikarżasz - p-owied.zial wresZJCie, kitadąc 
fajkę na popielniczce. - Oczywi.ście, że mo­
gle.ś przedsięwziąć jakieś środ.'k;i ostrocż;no6ci, 
ale ja osobiście nie przypusZlCIZa:n, żeby to coiś 
daJo. Człowiek, lctóry postanowił zlikwidować 
Grudeokiego, działa! z konS1e!~wentnym :upo­
rem. Zresztą nie mamy żadnej pewności, że 

ro lzyla jedna 090ba. A maże jakaś or­
gani,za.cja? Może olx:y wywiad? Motż.e jakieś 

porachunlki jeszcze z okroou wojny? To bar-

dzo S1komplikowana i trudna do rozszyfro­
wania 9PI"a~ll'a.. Kt.oś wydal wv-rok śmierci, a 
w takich wypadkach skuteczne przeciwdzia­
łanie jest pTaktycznie niemooliwe. Trucizna, 
ku>la, nóż, cegła z dachu? Nawet gdybyś mu 
dał oobsitawę 9kładającą 9ię z dz\esięciu lu­
dzL nie sądzę., żebyś zxiclal ZJaJP<)lbiec tira­

gedJii. 

- Pocieszasz mnie - uśmiechnął się me­
lancholijnie Downar. - Dziękuję ci. 

Stasiak wzruszył ramion.am.i. 

- Wcale cię nie pocieszam. Wyirażam tvl­
ko swoją opinię w tej sprawie. Leśniew~ki 
ma do ciebie pretensje. bo do kogoś m'l.ldi 
mieć pretensję. aJe wydaje mi 9ię, że on 
także nie wierzy w to, żeby mmna byto oca­
Mć Grudecikiego. W takioh wypadkach imnie­
je ty!'ko jedyna mocź:liwość, wsadzić gościa 

do pudqa, ale bywaly przed~ wypadki, że 
i w w'.ęzienilu 1:nJJ!io niewygodnych ludzi . Nie, 
nie, nie ?owinieneś sobie tego tak brać do 
serca. Moim zdaniem nie było mo:iJJ-iwo.ści , 
żeby urMawać Grudeokiego, tym bardziej. 7.e 
on sam nie wiedział, sk<1;d nadciąiga niebez­
pieczeńS1two. 

- Albsolutmie nie wiediział o co chod'Zl!. ~ 
przy'liaknąl z ożywieniem Downar. - Pnze­
cież wiele razy pytałem Il.'<' o to. 

- No więc właśnie. Alibo rzeczywiście nie 
wied'Ział, kto mu zagraża i dlaczego. albo 
z jakichiś WZJg!ędów nie chciał powiedzie<". 
W tym ostatnim wypadku tym gocz.ej dla 
niego. 

Downair zamyślił się. Zmar=yt brrwii. jak­
by sobie oo6 przypomniał. 

- A wie'9'Z. że za każdym razem wydawa­
ło mi si!ę, że on nie jest ze mną zUJ!)ełnie 

szczery, że coś usiłuje ukryć. 

- Może się bal, że jeżeli powie całą 
prawdę. to przedsięweźmiesz iakieś zbyt dra­
~e środki klt-Orych on oobie nie życzyt 

- No dO!brze, aile przecież chodziło o jego 

życie. 

- Mój drogi. w gruncie neczy niik:t nie 
'Wierzy we wła9ną śmierć. Ręczę ci. że i Gru­
decki n.ie spod:ziewal si~. że koniec jest tak 
bli&ko. 

Downa<r U!Ważnie przy}rzait się przyjacie­
lowi. 

- To na pewno. Cieszył ;oię na pirzyjazd 
iinS!J>e'ktora Scotland Yardu. Liczył na to; 
że będzie pod dobrą i facho,vą opieiką. Stu• 
cha,j, Janku z twojej dzisiejmej wizyty 
wn ioSlkuj~ ze ohcecie zabrać ode mnie ~ 
sprawę. 

Stasiak potrząsną! głową. 

- Nic podo~nego. Moje naczal9two życzy 
Sl()lbie, żeby ta cała historia nie wychodziła 
of'cja·l111ie pCJIZla granice ZWY'k:łej Si])ll"awy kTy• 
mi'11alnej. Nawet nas.i lud>zie nie powinni 
wiedzieć, że to m-OŻe na·leżeł do kompe.ten­
cji koJlltrwywiadu. Ty w da,lmym cią.gu pro­
·wad~sz śled-z;i;wo, a ja Slię zabawię w obser­
watora sbojącego na uboczu. 

- Czy sąd2:isz. że to rzeczywiście mote 
być na tle ja:kiejś szi?ieg<l'W'Sikiej aiery? 

Stasiak W7JJ:'llSZ.yl ramionami. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 

Redaguje kolegium. Redakcja (l 
naczelny 325-64. Z-ca redaktora 
wojewódzki 343-80 I 341-10, listów 
Dział ogłoszeń 311-50. (Za treść 
.. Ruch" - Łódź. Kopernika 53. 

wydawnictwo) - Lódt, Piotrkowska 96. Adres pocztowy: ,;DL", l.6dt t. !daytka nr Ili. Telefony: centrala 293-00 ł11czy ze wnystlt1mł działami. Redaktor 
naezelnego 307-26. Sekretarz odpowiedzialny 204-75. Il sekretarz 303..ff. Działy: miejski 1!8-32 I 337-41, sportowy 208-95 społeczno-ekonomiczny 223-o~. 228-32. 

I interwencji 343-80 (rękopisów nie zamówionych red. nie zwraea), kulturalny I „Panorama" 378-97 t 223-00, totorP.porterski 378-97. Redakcja nocna 279-76. 

ogłoszeń redakcja nie odpowiada.) Wydaje t.ódzkle Wydawnietwo Prasowe RSW „Pr.asa". Ko!por~ t prenumerata: P!'"Zeds. Upowsz. Prasy 1 Kslążki 

centrala 455-70. Cena prenume raty kwa.rtalnle 39 zł. Egzemplarze arcbiwalne „Dziennika" są dQ nabycia w sklepie „Ruch", t.ódż. Piotrkowska 95 • 

8 DZIENN!IK LODZKI nr 131 (6676) Druk„ Prasowe Zakł. Ckaf. R.S.W • ..Prasa„ - Lódź, ul. Żwir.Id l'f. - Paoier: druk. mat. IO c. P-12 ' Fr. 
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